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Adres Redakcyl; Kije*, Prorezna 13, Telefoi 2464. 
Aoislmstr. I Drukarni Polskie): Kljur, Prorezna 9, Yel. I672.

Rękopisów rtedakcya nie zw rac" ,
R edaktor p rzejm u je od 2 — 3 Sekretarz od 12 -  2. 
A d m in istra cja  otwarta od 10—4 po poł. 1 od 6—8 

wieczorem .
O r o sze n ia  przyjm uje s ię  do 'jodziny 6 wieczór. PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKU

muslcci. kw»rt. pól
Prenumerata: W kraju - .85 2.50 4.50 8. -

„ Za gran icą  1.35 4.— 7.— 14 .—
Za zmianę adrrtu 30 kop, 

OGŁOSZENIA: Za W ieisz  p etitow y  lub je g o  m iejsce  
przed tek stem  *0 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy n a ­
stępny raz, za  tekstem  20 >op. p ierw szy  i 11 *op  na­
stęp n y  raz, zawiadj żałobne po VJ kop W  rubryce  
.N ad esłan o"  w io rsz  p etito w y  lub je g o  m ie jsce  1 rb

Numer pojedynczy 5 kop. 
P renum eratę  I og łoszenia przyjmuje 

Adm inistracja.

W  lr?T. lijny Teafr-ifarieH  WS
n  n m  L I I ”  Oziś I codziennie Orand 9iver-
I]  U  I I I  tissement varie
N  l  U  L  L  U  -scen ^Europejskich;*, teatrów !>Varietó«.

y f  ® ^  ™  Program składa się z 42 numerów. Przy
Meryngowoka ul. Nr 8, t°lef. 2484. tea ti/e  pierwszorzędna knetnia r>ud za- 
Dyrekeya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanego kuchmistrza W Turitina 
A. W ilberg ,P. Fedotow i D. Podkin. Dyrektor Towarzystwa A. Walberj

Dziś dn- 17 Sd P<> raz I5*ty » W » lk ir y e t .  Uczest | 
l P 3 T l  I b I I k  I S K I  eic /ą  p p : Brnn, Woronice, Wan-Brin, Zorina, Ir- 

J  mina, Jakowlewa, Puszeczuikowa, Czaiejewa; pp. 
D 7rokcya S. W. Brykina. Ores«kiewicz, Mak:aki w, Tichtnow. Początek o 

god :inie 7l/a wieczorem. Ddio 18 > R o m e s  j J u lia * . Dnia 19-go » T a n n  
h a t ł s a r c .  W  sobotę dn. 21 dwa przedstawienia, w południe po cenach ogól­
nie p-zystępnych K s .q * ę  I g o r * , wieczorem po cenach zwyczajnych » E u -  
c j e n iu ś z  O n ie g in * . W próbach op. komi:z. >Cł..ii o r r a *  w 3 akt. muz. 
E. E<pozito, oraz po raz 1-szy w Rosyi nowa opera »D olin& *, muzyka E. 
DhUbera. Bilety 0ą do nabycia. Kasa otwarta od godziny 10 rano.

Cealr dramatyczny
D ziś we wtorek d. w 4 aktach z prologTm Jakćba Gordtna. Po-
17-go po raz 2-gi »uŁOlflll cząiek o rodzinie 8-ej wieczorem. Jutro dn. 
18 po n i / a h n ł komed w 3-oh skt. W czwar- "ylnni YY wial/ll” 
raz 5 Łljduui tek d. 19 go benofis Garina j>U4ICul AA vcItSIkli ■ 
W  s botę d. 21-go dwa przedstawienia, w południe przedstawienie dobroczyn­
ne na korzyść Funduklo- Hlinuii l i io  n f tC 9 t l7 D > i '1 weczorem  flpir 

jowskiego Gimnazjum f.rluilllMllu |łUdąllLblll , po raz 13 j;UblJ"
}n|/<‘ W niedzielę d. 22-go ro połn- U fjlb j j nU/PP“  Y  pró* P f l -
1CA i dniu po cenach zuiżeny,h. jj lIIIM  I U nuG  ■ bach: ;u

Zaopatrzony w kwialy i rośliny, G eny r ó w n ie ż  nizCiie,

podaie do wiadomości osób interesowanych, iż z dniei# l.-zym  mar, a 
19io' roku oddaje się w dzierżawę bera Klucze, w całości lub od­
dzielnie, a mianowicie:

W U b iM u  Or*echow ieck im  -  gubernii wołyńskiej, powia­
tu starokonslautynowskiego, 10 wiorst oa sta^yi kolejo-wej, poczta i te­
legraf Wołocjcyskai

Folwark O r z e c h o w c e  — około 363 dzies. 606 sąż. kw.
„ J a c h n o w c e  — „ 536 „ 60 „ „
„ l i r o s i o w o  — „ 366 „ l3*»l » „

Olszany — „ 216 „ 537 -
B u t ó w  e  — . 222 „ 1228 „ „

W Kluczu Miewirkowskim — gub wołyńskiej, powiatu 
rówieńskiego, 40 wiorst od miasta Równe — stacya pocztowa nlitj- 
dzyra. :i. — Dlogr. H oszczai

Folwark K ie w ir k ó w  — około 460 dzics. l lo 5  ssż. kw.
„ Po ke -  „ 253 „ 2160 „ „

Jaźwiny „ )
M a rce lin  — „ (  478 „ „

,, M ała  Sołpsi— , )
0  informacje i szczegóły uprasza się zwracać do Z a r z ą d u  

Głównego D ebr  Bereznńskicn  — stacya pocztowa i telegraf 
Berezno  — kolejowa dr. Poł. Zach. Mokwin.

Wyłącza się pośrednictwo osób trzecich. 14299

No 33.
Telefon Nr. 809 w z m a e m a  ż o łą d e k

i łagodnie przeczyszczaDostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowski' go, Konserwatoryum 
w W arszawie i ri - kół muzycznych.

S p r z e d a ż , w y n a j ę l i ,  r e p e r a c j a ,  s t r o j e n ie .  1336p

I I  |  I  R  V •  K r e s a c c z a ty ir  N r  3 0 .  Poko.,o z bie­
l i  A t A I  JIS liriną pościelową i elektryi znością od 75
■ k l l i l B a  ■ D / t i k S l  S l k i f l  M '- do7 b., przy hotelu telefon, wanna,

g I  | | |  g l f t l & l  bilardy. Do NENi mogą być podawane
B lU & L łB  1  I  B i l l L U l i i R i ^ a j r o z m a i i s z e  zakąski i nap jo. N a dwor- 
u o ł w i  a  ■ • ■ a e w w e w e B B  cu glajy |:oinisyon<?r. Dorożkarzom prosi­
my nie wierzyć, żo hotel jeszcze nie odrestaurowany Db że niema vrolnych pokoi.

n C Y I l f i  wierzchowe i zaprzę- 
gowe dużej miary.

Buhajki
maj. Sirzyżaków st. kolei, poczta, tele­
graf Ot. i1. Z .  K o l. b r a t o w e  lub 
l i j in c e  gub. aijowska. 143oi

MAGAZYN i PRACOWNIA

1-a lecznica Dentystyczna
35 Z Ireszcza ty k  3 5 .

rekomeud. państwo. Ne- 
stirowska 12 m. 17.

14265
M a m k sPrzeniesiony na M ik o ła jo w sk ą  u lic ą  Nr 4  14328

U P R Z Ę Ż E  angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry.

czne straty , aleśm y ani piędzi ziemi nie nd- 
dali v?r goni, nachowaliśmy wszystkie swe 
pozycje... Zwarły się sz ireg ’ bojowników 
i zajęły się pilnie wzmocnieniem wiary, ruz- 
wijaniem świadom i/śd narodowej zapem ocą 
odczytów i pogadanek wreszcie demaskowa 
niem błędów katolicyzm u i zamiarów księży 
polskich. Kazania wielokrotnie się wzmogły 
i w niektórych miejscowościach były ogniem 
słów; książki, broszury i ulotne druki odpo­
wiedniej treści były wypisywane lub d ru ­
kowane przez bractwo i rozpowszechniane 
dziesiątkami tysięcy; święta grom adziły m a­
sy lrd u , przyprewadzonego za^om Aca piel 
grzym ek % odległości czasem 
i nabożeństwa uroczyste częstokroć w licznej 
as;ffc,e zaspakajały pragnienia duebowe. Ro­
snący ruch pątników religijnych, którzy, 
pragnąc złożyć hołd świątyniom  ojczystym , 
szli setk i wiorst do W ilna, pobudziły zwierz­
chników duchownych, bractwo i organizacje 
do urządzenia specjalnego kom itetu pątni- 
czego celem udzielania opieki przybyw ają­
cym do W ilna pątnikom prawosławnym, 
którzy będą mieli zupełną możność przeko­
nania się o prawdzie i potędze wewnętrznej 
prawosławia, a po powrocie opowiedzenia
0 tem  sąsiadom swym, niekiedy katolikom . 
W łeszeie specjaln ie w tym  celu przedsię­
brane wizytucve arcybiskupie najsłabszych
1 daleko odsuniętych parafii ze wzruszają- 
cemi i serdecznemi nawoływaniam i do pie­
lęgnow ania i obrony świętego prawosławia, 
do poznawama praw d wiary, do wspierania 
małodusznych i uciśnionych, do urządzania 
śpiewów ogóluych,—oto są pokrótce te środ­
ki i sposoby uczciwej, legalnej walki za 
wiarę i narodowość, oto są „prawosławne" 
sposoby samoobrony, których używało i uży­
wa duchowieństwo nasze w celu odparcia 
wrogów, posiłkujących się nieprawdą i sil­
nych swem bogactwem i fanatyzm em .1

„W idząc wytrwałość naszą, a w nie­
których miejscowościach zupełny tryum f 
prawosławia, fanatyk-wróg powtórzył do pew­
nego stopm a to, co czynił on w sżerokim 
zakresie w XVT, XVII i XVIII wiekach na 
Białej Rusi i Litwie: zburzył i sprofanował 
kilka cerkwi, pob ł ołtarze, powyrzucał szaty 
cerkiewne i obrazy, ubliżył i opluł wielu 
duchownycn, gdzie nie gaz?ie powybijał okna 
w szkołach oerkiew no-parafiahijch i cer­
kiewnych domach, popalił m ienie i domy 
kilku bardziej gorliwych duchownych, zbesz- 
cześcił z w ielką w tera w praw ą w iarę pra­
wosławną i rząd rosyjski, napuszył i ominął 
z subteluem  zrozumien:em i um icję tnoścą  
artykuły praw  i rozporządzeń adn nistra- 
cyjaych, dotyczących wolności w iary, zm u­
szony był wydać kilku księży sądowi okrę­
gowemu i, cofaiąo się na swe placówki, 
znów zaczął krzyczeć o gwałcie rosyjskim ... 
Potem  oświadczył w Dumie Państwowej 
o u c :sku, a teraz usilnie s tara  się tu  zapo- 
mocą rosyau o odebranie od duchowieństwa 
prawosławnego najlepszej opoki duchowej— 
szkoły cerkiew no-parafialnej, która wycho­
wuje nasz lud w duchu prawosławia i ro­
syjskiej narodowości8.

Nie potrzeba chyba dodawać, Iż po­
wyższe zbrodnie podków  i katolików, które 
gdzieś i Kifdyś miały m.ejsce, są w ierutną 
bajką.

Gdybyż tak  duchowny A. W eraksin 
chc'ał przytoczyć fakty?

jeśli się nie ujaw nią, to Dum a sam a się nie 
ruszy Guczkowowcom chodzi tu  w części o 
uniknięcie zbyt już radykalnej deklaracyi w 
kw estyi narodowościowej, w części zaś mo­
że o prawdopoaobny zatarg  z rządem, o 
ile wszystkie ograniczenia, proponowane w 
projekcie chełm skim , nie znalazłyby w D u­
mie aprobaty.

Faktem  jest, że obecnie n ik t nie wie, 
w jak im  term inie i w jaki sposób ta kar­
dynalna dla nas spraw a będzie załatw ona.

ma się oprzeć ustawa samorządowa miejska, p-Megają 
na tem:

Do składu rady miejskiej wejść mają przedsta­
wiciele wszystkich Darodowości. Rosyanie i prawo­
sławni stanowić mają połowę <^om radnych, miejs, a 
zaś pozostałe w radzie należeć mają do polaków 
i przedstawicieli innych wyznań chrześcijańskich, oraz 
d - żydów, którzy wogóle stanowić mają nie więcej niż 
l/5 ogółu radnych.

Dla Chełma, jako przyszłego miasta gubernia]no­
go, liczba raany.-h w rad/ie miejskiej wynosić ma 40 
osób. W tein będzie więc: 20 rosyan, 12 polaków 
i niemców, o ilo ci zna, dą się wśród właścicieli nie 
ruchomości i lokatorów w Chełmie, i 8 żydów. W po­
równaniu z obowiązującą w danych miejscowościach 
państwa ustawą miejską, samorząd w Chełmszczyźnie 
posiadać będzie jeszcze kilka nowości spee.yaluy b- 
Miaeowicie, znaczne przywileje w samorządzie przy­
sługiwać tu będą lokatorom, dla których w radzie 
m. Chełma i radach innych miast Chełmszczyzny za­
pewniona ma być połowa mieisc. <Duiewnik» zazna­
cza, iż przywilej ten «b»rdzo korzystnie odbije się na 
biegu spraw samorządowy h», albowiem w tych miej­
scowościach inteligencya rosyjska należy do tej właśnie 
kategoryi.obywateli miejskich.

gb To snmo można powiedzieć o f’guracb 
i Arabeskach z szklanej mozaiki, zdobiących 
powułę, i o czterech wspaniale in delowanych 
starorzym skich kagankach, nadających temu 
bizantyjskiem u przepychowi właściwy gro­
bowcowy charakter. W bocznych nyżach 
przygotowano miejsca wiecznego spoczynku 
dla c/ło ików r .niziny wielkiego gubernatora.

Śm ierUlne szczątki żony, siostry i cór­
ki Ludw ika Kossutha wczoraj już przenie­
siono do m auzohum , dziś zaś przystąpiono 
d i  przeniesienia jego tinm r.y.

Nastrój stolicy świąteczny. Szkoły i 
urzędy pozamykane.. Mimo dokuczliwego 
ziinaa nieźli -zo''e iłum y ciągną ku  cm enta­
rzowi, k tóry  w przyszłości zwać się będzie 
cm entarzem  Kossutha. Eksbum ncya zwłok 
odbyła się wczesnsm ranem  w obecności 
komisyi miejskiej i obu synów gubernatora 
Gdy podniesiono c!ężki kam ień grobowy, uj­
rzano nienaruszoną przez czas trum nę, a na 
niej wieniec od dzieci i cierniową koronę, 
przywiezioną przez dolegacyę polską na po­
grzeb Kossutha. Z pomiędzy kilku tysięcy 
wieńców te dwa tylko włożono m u wówczas 
do grobu. Przez szklaną szybę w wieku 
trum ny można było widzieć oblicze wielkie­
go nieboszczyka, niezmienione zupełnie. Obaj 
jego synowie, Franciszek i Toodor Ludwik, 
uklękli i modlili się czas jak iś, ocierając 
łzy, napływające im do oczu

Hajducy miejscy złożyli trum nę do m ie­
dzianej skrzyni, duchowieństwo ewangelickie 
zawiodło psalmy pokutne i olbrzymi orszak, 
poprzedzany przez zbrojnych pachołków, ru ­
szył ku mauzoleum. Trum nę złożono na ka- 
tafulku, obitym  czerwonym jedwe.biem.

Po obu stronach katafalku ustawili się 
ministrowie, delegaci włoscy i tureccy, człon­
kowie obu izb ustawodawczych, radni m iej­
scy. m agnaci, przedstawiciele wszystkich 
krajowych insty tucji, borpcracyi, m iast I 
komitatów, dalej młodzież szkół wyższych i 
średnich, chóry, orkiestry, chorążowie i nie­
zliczone tłum y publiczności, wśród której 
porządek utrzym ywało kilkuset konstable- 
row. Na tle tysiąca chorągwi i festonami 
ubranych masztów wspaniale wyglądały bo­
gate stroje narodowe dygnitarzy i ornaty 
dostojników kościelnych. P  zy trum nie 
Kossutha stanęli posłowie sejmowi z duby- 
temi szablami, jako straż honorowa.

Po odśpiewaniu hym nu narodowego 
nastąoiło oddanie grobowca w opiekę m iastu, 
w imieniu którego przemówił burm istrz sto 
licy. Egzekwie odprawił biskup luterański, 
pi-czem wystąpił prezydent ministrów, s sia­
dając wieniec imieniem rządu; za nim  po1- 
szedł ku  schodom s ę d z ^ y  w eteran z 1848 
rokn. Na trybunę wyszedł poseł Jerzy Na- 
gy, znany przyjaciel polaków, dziś jeden  z 
najlepszych mówców na  W ęgrzech, i sławił 
Kossutha, iako ojca narodu. Góra z kwiecia 
i w stęg barw nych sięgała wysokości pierw ­
szego piętra. Brzez cały czas tłum  z odkry­
tą głową nucił ponurą rewolucyjną pieśń 
legionów kossuthowskich. Święto narodowe 
d< bi Bgło do końca.

Petersburg , d. 14127 listopada.

Drobna z pozoru spraw a kościoła w 
Opolu, poroszona w in te rpelacji Kida Pol­
skiego, przybierze zapewne w rozprawach 
Dum y szerokie rozm iary i stanie się nieja­
ko pierwszym  aktem  wielkiej batalii o gu ­
bernię chełm ską.

W onegdąjszych krótkich debatach dum- 
skich wyjaśniło się, że biskupEulogiusz zatarg 
opolski tiaK tuje jako tło do sprawy walki 
wyznaniowej w Chełmszczyznie, że p. Z? 
mysłowskij pragnie ją rozszerzyć aż na „Ruś 
Zachodnią-1 i że hr. Wł Bobrynskij liczy na 
to, iż in terpelacja  zainteresuje cały naród 
rosyjski (no i nie rosyjski), bo ,,od Kam­
czatki aż do Cissy za Karpatami.*

Piękne to są am bic je  i trzeba dać im  
szerokie zadośćuczynienie. Należy się spo 
dziewać, że posłowie polscy przyjm ą bitwę 
na tym  terenie i postarają się jeśli nie już 
Kamczatkę, to przynajm niej centrum  Dum y 
zainteresować polityką wyznaniową rosyjską 
na kresach.

Rzecz jest Ciekawa i ważna. P rzekra­
cza ram y polityki praw  wyjątkowych. Prze­
chyla się daleko poza granice „ochrony na­
rodowości panującej", tego na?ła większości 
Dum y. Scajo w szeregu tych prawdziwych 
nieprawdopodobieństw, k tóre cofają nas do 
pierwszych wieków chrześcijaństwa. Mówić
0 tem  w Durnie, w ciele prawodawczem, 
to —zdusiwszy w sobie uczucia upokorzenia
1 w stydu za ludzi, za czasy — wskazywać 
sam ą istotę stosunków kresowych. Okazja 
jest, powiedziałbym, wyjątkowa

Ramy dyskusji będą zresztą zależały 
w znacznej m/erze od przedstaw iciela rządu. 
Jeśli on ograniczy się w yjaśnieniam i, doty- 
czącemi wyłącznie Opola, w ystrzegając się 
jakichkolw iek uogólnień, to je s t  możliwe, 
że i biskup Eulogiusz pójd-łie po tej samej 
drodj e. Ale jakże będzie ze śmiałym  przed 
stawicielem rosyc.n wileńskich i z płomien­
nym  hrabią? Oni nie chybią—roztropnie czy 
nieroztropnie—tej sposobności, w ten sposób 
wciągając w dyskusję  nietylku Koło Polskie, 
ale i innych posłów litewskich. W  ten  spo­
sób —ja k  zaznaczyłem na wstępie — może 
my mieć po N. R. przygryw kę do sprawy 
chełmskiej.

Chodzą dziwne wieści.
Mówią, że w m inisteryum  spraw  we­

wnętrznych zaniechano obecnie myśli zapro­
wadzenia ziem stw w gub. wileńskiej, ko­
wieńskiej i grodzieńskiej, co zaś do innych, 
że uznano uchwalone przez kom isję  ogra­
niczenia dla polaków za niewystarczająca

Mówią, że żywioł polski w t.. z w. gub. 
zachodnich je s t  w wyższych kołscb biuro­
kratycznych uw ażany teraz więcej, niż kie­
dykolwiek, za w \soce niebezpieczny.

W  sprawie wyborów do Rady Państw a 
miano podobno pow/ócić do myśli, aby za 
punkt wyjścia wziąć projekt p. Pichny.

Takie pogłoski krążą coraz uparciej w 
kołach biurokratycznych, zazwyczaj dobrze 
informowanych.

Jednocześnie widzimy, że ton „Rossii" 
w spraw ach kresowych nabrał pełniejszego 
dźwięku. Organ półurzędowy w ostatnim  
tygodniu trzykrotnie powracał do sprawy 
polskiej na Litwie, szczególnie, według n ie­
go, interesującej „wobec projektowanych 
ziem stw8, za każdym razem  rzucając pod 
adresem  polaków uroczyste ąuos ego.

Trzebaby.gm ieć dużo wolnego czasu, 
aby polemizować z „Rossiją*. N.epodobna 
jednak nie zaznaczyć, że argum enty  tego 
pisma niemożliwe byłyby w jakim kolwiek 
innym kraju, w którym  elem entarne po 
czucie prawa byłoby dobytkiem  klas oświe­
conych. Organ wysoce pćłurzędi wy, który 
uważa, że obywatele, nabyw ający ziemię 
w danej części państw a, „występują przeciw 
interesom  państwowym* i „upraw iają poli­
tykę agresywną*, staw ia się poniżej prowin 
cyoualnych pisemek hakatystycznych. W ja ­
kach że to czasach żyjemy?

Budapeszt, d. 25 listopada.
Całe W ęgry znalazły się znów na jeden 

bodaj dzień w tym  samym obozie: u grobu 
wielkiego geniusza, którego im  ę każdy bez 
wyjątku m adziar otacza czcią, nie gasi.ą-ą i 
nie malejącą, mimo, iż od śm ierci Kossutha 
upłynęło ju ż  la t piętnaście, a od jego dykta 
torstw a sześćdziesiąt.

Ludw ik Kossuth, to wcielenie wszyst­
kich pragnień i porywów duszy m adziarskiej, 
postać dziś niem al legendarna, wielki świę­
ty  narodowy, jednoczący w sobie wTyznama 
i stronnictw a polityczne P grzeb jego w 
dniu 80 m arca 1891 roku był m am festacyą 
żałobną, jakiej am przedtem ani potem niat 
nię wid siał na  naszej półkuli. Spieszyły nań 
dejmtacye z całego kraju, pielgrzym ijąc p ie­
szo po paręset w iorst nieraz, zjeżdżali się 
masami cudz oziemcy, niektórzy-aż z Ame­
ryki, przybyli delegaci z krajów, w których 
nie przepomniano jeszcze o czci, należnej 
bohaterom  wolności.

Po tryum fach parlrm erternych , po 
św ietnym  okresie władztwa nad zapalonym 
narodem , po sm utnem  rozstaniu s ę z k ra­
jem  rodzinnym, po tułaczce i entuzjastycz­
nych przyjęciach zagranicą, a wieszcie po 
cichem dogoryw aniu na gościnnej ziemi 
włoskiej, powrócił Kossuth na paradnym  wo­
zie żałobnym, aby spocząć na cm entarzu sto­
łecznym, w prowizorycznym grobie. Natych­
m iast otworzono listę saładek na mauzoleum 
i wybudowano je wspaniałe, olbrzymie, go­
dne Kossutha.

Z daleka już widoczne, odbija mauzo­
leum Kossutha od wszystkich innych budo­
wli cm entarnych nietylko wielkością, lecz i 
pomysłem architektonicznym . Na szczycie 
ponad sarkofagiem , na baldachimie, pedpio 
ranyn  przez sześć kolumn doryckicb" unosi 
się malownicza i efektowna grupa. Zbudzo 
ny lew, k tó ry  zerwał pęta -i gotów <4o walki 
szuka zdobyczy, a obok geniusz, dzierżący 
w dłoni pochodnię welncści. F ro n t zdiLi 
piękna po.-t»ć płaczącej H ungaryi; wejścia 
na schody strzeeą dwie pantery, w ykute w 
polerowanym kamieniu.

Do wnętrza k ryp ty  wiouą ciężkie wro­
ta  óronzowe, W  pośrodku drogocenny sar­
kofag, podobny do ogromnego k 'ejnotu , wy­
cyzelowanego ręką jubilera. Tak cudnie 
mienią się barw y świetlane, migoczące 
wśród metalowych okuć, spajających boki 
sarkofagu z wierzchem, w ynłrdauyni o n y k ­
sem nrazyliiskim . Ściany, wyłożone m arm u­
rem  i sklepists' powała, oparta na czeiwo- 
nych slupach m armurowych, harm onizują 
znakomicie z sarkofagiem  i mozaiką podło-

A by się przekonać o tem, dość przy­
słuchiwać się temu. co m ówią posłowie w 
rozpoczętych wczoraj rozprawach nad pro­
jek tem  praw a o nietykalności o-obistej.

P. Szulgin deklaruje, że podpisałby się 
pod połową argum entów p. Gege< zkoriego.

P. Sokołow, um iarkow any postępowiec, 
mówiąc o położeniu obecnem obywatela 
państw a rosyjskiego, jes t tak  wzruszony, 
tak zrozpaczony, że mu się głos załamuje 
w gardle, że, dusząc się od oburzenia i żalu, 
traci w ątek argum entów , lam entuje raczej 
niż dowodzi, zaklina raczej, niż przekonywa.

Scw inus.

Z projektem  chełm skim  nie jes t ani 
tak, ani owak. Stoi w miejscu. W e wtorek 
podk^m isya zbiera się po raz pierwszy, ale, 
jak  dotąd, n ik t z rosyan, prócz biskupa liu- 
logiusza, projektu nie badał i z nim  się b li­
żej nie zapoznawał. Wogóle nie widać w 
Dumie żadnej niecierpliwości w tym k ierun­
ku. Jeden tylko Eulogiusz zabiega, przypila 
i podnieca, oskarżając polaków, że dozwala­
ją  na zwłokę. A, dalibóg, niesłusznie, bo po- 
lacy,'choćby chcieli, nic nie mogą. Sam a Du­
ma nie widzi żadnej widocznej potrzeby tak 
szybkiego załatw ienia tej sprawy, której 
losy zresztą zależą wr zupełności raczej od 
wpływów zewnętrznych. Jeśli one zechcą 
oddziaływać na Dumę, to projekt będzie 
rozpatrzony i uchwalony przed wakacyami;

„Nowoje W rem ia" w ostatnich czasach 
pomieszcza często korespondencje z „kraju  
zachodniego". Naturalnie, mowa je s t  w nich 
o ucisku Rosyi, Litwy i prawosławia przez 
polaków i katolików Z tekiej koresponden­
c j i  z W ilca bierze asum pt poseł do Dumy 
Państwowej od ludności rosyjskiej gub. wi­
leńskiej, duchowny A. W eraksin, do napi- 
ta c ia  następującej elukubracyi, k tó rą  poda­
jem y w dosłownym przekładzie.

„ S ta  w raża przypuściła decydujący 
sztu im  na warownie nasze, dokonała ataku 
na cały nasz rozrzucony front, m yśm y s tra ­
cili 18 tysięcy w rannych i duchowo zabi 
tych, niektóre pułki (parafie) poniosły zaa-

Rezolucya kijowskiego klubu nacyonallstów

Kij o weki „klub nacjonalistów  rosyj 
sk ich8 przesłał gubernatorow i prośbę o po­
parcie następującej rezolucji motywowanej, 
powziętej na ostatuiem  ogólni m  zebraniu 
członków klubu:

Uważając, że:
1) Miasta, jako ośrodki życia społecz­

nego i ekonomicznego, posiadają w życiu

Samcrząd w Gliełmszczyźnie,
W  artykule *Życie Chełm;zojyzny» «Warsz, 

Dniewrik» zazna za, że. o ile wiadomo, projekt samo­
rządu ("a m''»st Cbełmczcryzny już jest wykcńczory, 
niebawem zas opracowany ma być projekt samorządu 
ziemskiego dla ludności wiejskiej. Zasady, na których



k la ju  jeszezejwiększe znaczenie, niż powia­
ty  i  dlatego zabezpieczenie praw i intere­
sów panującej narodowości rosyjskiej w in- 
stytucyach m iejskich Rusi Zachodniej jest 
w każdym  razie nie mniej potrzebne, niż 
zabezpieczenie tychże interesów w przy­
szłych ziem stwach z wyboru

2) Proje' t praw a o wprowadzeniu w 
k ra ją  Zachodnim in sty tu c ji ziemskich wy 
odrębnia Kijów, W ilno i \liń  k ze składu 
ziemstw powiatowych, jako oddzielne powia 
towe jednostki ziem skie. Jas em jest, że 
jeżeli in te resy  ludności rosyjskiej zabezpie­
czone są  przez prawo w m stytncyach zieim 
skich powiatów kijowskiego, wileńsk ego i 
m ińskiego, to t i t i  niezbędniejszem jes t za­
bezpieczenie tychże interesów w zarządach 
m iejskich Kijowa, W dna i Mińska.

3) Niezabezpleczenie interesów ludności 
rosyjskiej w '"nsiytucyach m iejskich Kijowa, 
W ilna I Miń ka doprowadza w praktyce do 
tego, że wzmiankowane in sty tucje  w V.ril- 
nie i Mińsku polacy zupełnie zagarnęli w 
swoje ręce, w Kijowie zaś wpływ półaków 
ną sprawy^ zarządu miejskiego najzupełniej 
n ie  odpowiada liczebnemu i m ajątkow em u 
znaczeniu poi kie} części ludności miasta, 
wpływ ten w Kijowie stopniowo się zwięk­
sza, przyczem polaków łączy jam o  wyrażo­
na tendencya ku zupt-łneran zagam ię iu w 
swoje rą  i m unicypalności macierzy m iast 
rosyjskich.

4) Jeżeli przy wprowadzeniu ziemstw 
z wyboru w kraju Poi.-Zach. interesy ro­
syjskiej ludności Kijowa, WTTnJa i Mińska, 
jako powiatowych jednostek z emskich, nie 
zostaną zabezpieczone, to wj tworzy się stan 
nader nienormalnyj gdyż we wszystkich po­
wiatach 9 gubernii zachodnich interesy lud­
ności rosyjskiej będą zabezpieczone, w 
trzech zas najważniejszych ośrodkach życia 
ekonomicznego, kuli nr?]' ego, społecznego i 
politycznego kraju  Poł Zacb wpływ pola­
ków niczem nie będzie skrępowany. N ienor­
m alność takiego stanu  rzeczy będzie tem 
większa, że, po wprowadzeniu ziemstw z 
wyboru w kraju, rady miejskie Kijowa, 
W ilna i Mińska będą wybierały radnych do 
gubernialnych zebrań ziemskich, z których 
łona jak  wiadomo wyjdą członkowie Rady 
Państw a.

Na zasadzie wyżej przytoczonych wzglę­
dów kijowski .k lub  rosyjskich nacjonali­
stów " stara się u  rządu, aby

1) dopełnić p r j e k t  prawa o wprewa 
dzeniu w kr»ju Poł.-Zach. iustytucyi ziem 
skich z wyboru przez artykuły o zabezpiecze­
niu interesów ludności rosyjskiej w inst.y- 
tucyach m iejskich Kijowa, W ilna i Mińska 
zapomocą podziału wyborców tych m iast 
na kury o wyborcze rosyjską i poUką; przy 
czem do kuryi rosyjskie] należy zaliczyć o- 
soby wyznania prawosławnego, luterańskie- 
go i staroobrzędowców, oraz ogólną ilość 
radnych podzielić proporcjonalnie do ogól 
nej ilości ludności i ogólnej ib ści władania 
m ajątkow ego, z w arunkiem , aby w Wilnie 
połowa radnych składała się z rosyan.

2) aby zasada zabezpieczenia rosyjskiej 
narodowości panującej została możliwie w 
najprędszym  czasie rozciągnięta na in sty tu ­
cye m iejskie w pozostałych m iastach Lraju 
Południowo-Zachodniego.

Jednocześnie ogólne zebranie człon­
ków klubu uniżenie prosi posłów do Dumy 
Państw owej od 9 gubernii Zachodnich o po­
parcie wszelKimi środkam i niniejszej rezo- 
lucyi.

KIUM2IKA PROWHfCYOrALNA,
(Z pitm i od ko,xspondentóu>).

—  Kle chcą płacić. K’jowskl gnbendalay rarząo 
ziemski uw.óeił n ę  do gubernatora z proNą o okazan e 
8~ sgo wpływa na berdyczowski zarząd miejski, który 
od roku 1904 nie piąci ziemetwu zapomogi na utrzy­
manie miejscowego .szpitala powiatowegi w sumie 1,775 
rnbli rocznie.

— Pod sąd. Kijowski zarząd gnbern:alny wy­
znaczył śledztwo pioiw * ‘krw j w sprawie członka hu- 
m ińskiego zarządn mieszczańskiego J. Jorysza i sekre- 
tr-za tegoż zarządu J. Rabiszczuka, oskarżonych o prze­
stępstwa służbowe.

— Cliole -a w pow. kaniowskim. Kijowski urząd 
lekarski otrzymał wczoraj "iaJomość oelegraflczną, ze 
we wsi Hryhfrówka powiatu kaniowskiego w zastra­
szający sposób szerzy się epidemir cholery. W osta*- 
nich dniach zachorowało tara 27 osób, z których 
zmarło 6.
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Jtfały jejkten.
środkiem  ulic m iasta przesuwał się ol­

brzymi orszak pogrzebowy, wśród którego 
przeważała obojga płci młodzież...

Chowano studentkę...

PUma rosyjskie opisały życie zmarłej, 
a z opisów tych dowiedzieliśmy się, że na 
leżała ona de jednostek bardzo przez ludzi 
kochanych, że wyróżniała się głową, sercem 
i wolą, że sm utek orszaku pi grzebowego 
był słuszny, bo tacy powinni żyć, bo 
śm ierć ich jest dla społeczeństw a — krzy 
w d ą ..

Sądzę wszakże, i t  ze sm utkiem  łączyła 
się tu gorycz, pom ieszana z uczuciem pe­
wnej trwogi...

S tudentka skończyła tycie samobój­
stwem, do którego popchnął ją -g łó d .. .  Ina­
czej mówiąc;—.bardzo przez ludzi kochana* 
um arła—z głodu...

W ypadek jeden z wielu...
W ypadek nietyiko w społeczeństwie 

rosyjskiem  ogromnie zwykły, bo samotność 
cierpiących na całym świeeie jest jednaka...

Zwłaszcza, gdy cierpi człowiek „cichy", 
ludzkość otwiera uszy dopiero nad jego 
g ro b em ..

Środkiem  ulic przesuwał się olbrzymi 
tłum  i tworzył milczący orszak, którego 
czarna wymowa była—straszną,..

T)*k was dużo! — zdawała się dz!wić 
trum na.

A na młodych ustach jej cichej m ie­
szkanki m! rzepła skarga:

...Jesteście źli... Odchodzę od was. bo 
przestałam  wierzyć, abyście mogli być lep­
szymi...

Czarny Jegomość. 

M I M W M N

K R O N I K  A .

K a l e n d a r z y k .
D u ś 17 (30) Grzcg rza Cudotw, b . W  
J. t/o J8 ;l) Odona P.

Wsahód łłońca godz. 7 m. 39 
Zachód wieńca g dz. 3 jq. 58 
Clngońć dnia godz. 8 o>. 19

—  Z uniwersytetu. Uni wersylet otrzy­
m ał wr adomość, że egzam iny w prawnej ko- 
rnisyi państwowej rozpoczną .się w dniu 20 
styczn a 1910 r.

K urator kijowskiego okręgi: naukowe­
go, opierając się na okólniku m inisterstw a 
oświaty, zażądał nadesłania m u spisu s tu ­
dentów, przyjętych w tym  roku do uniw er­
sytetu
! Na kapy±Kniśr muxiśteistwa oświfity,. fle 

razy w ciągu roku m ają się na wydziale 
kistoryczno-filologiczuym odbywać egzaminy 
państwowe, wydział odpowiedział, to  uważa 
za stosowne, aby kom isya państwowa zbie­
rała się tylko raz do roku na wiosnę. W o­
bec t e g o 'w  bieżącym roku akademickim 
egzam iny będą się odbywały tylko w maju. 
Termin zaś grudniow y zostaje skasowany.

K urator kijowskiego okręgu naukow e­
go, Ziłów, zawiadomił rek to ra  uniw ersytetu, 
*e na mocy rozporządzenia m inisterstw a o 
św iaty z dnia i e  maja 1908 r. nie uważa 
za stosow ne lezwohć na zaliozenie w poczet 
wolnych słuchaczy uniw ersytetu tych osób.
0 p rz y jęc'e których wizczął staran ia zarząd 
uniw ersytetu, gdyż wskazane przez zarząd
01 loby, nie mając praw a zostać rzeczywisty­
mi studentam i, nie m ogą być zaliczone w 
poczet woJny ch słuchaczy Osoby, którym  
kurator odmówił przyjęcia, ukończyły szkoły 
realne i korpusy kadeckie i m iały zanra* 
po wstąpieniu na un iw ersy te t złożyć egza­
miny z łaciny, t. j postąpić tak, jak  to by­
ło prafetykowanem do tej pory.

Dnia 19 listopada o godzinie 2-ej po 
południu w XIV audytoryum  odbędzie się 
zebranie studentów  m atem atyków 1 kursu  
w kw esty i egzaminów.

— Z politechniki. W czoraj rozpoczęły 
się w politechnice zebrania wyborcze, na

których rha bt ć wybranych ŁG członków ko 
misyi ekonc m iernej, mającej' na celu w yka­
zanie stopnia zamożnrści studentów, zwra­
cających się o zapomogę i zwolnietre od 
wpisów. „Z iem iac^stw a" i stowarzyszenia 
studenckie utworzyły blok w celu przepro­
wadzenia swych kandydatów. Bratnia po­
moc wystawiła ze swej strony 6-eiu kandy­
datów. "

—  Unormowanie ilria roboczego. Do
gubernatora kijowskiego w dalszym ciągu 
napływają ; podania od właścicieli sklepów 
kolonialnych, którzy gruszą ■ o zmienien e po­
stanowienia obowiązującego o normalnym 
wypoczynku i zezwolenie na handel w dni 
powszednie od godz. 6 zrana do 9 — 10 wie­
czór, w święta zaś od godż. 6 zrana Uo 2—3 
po poł Petenci dowodzą,, że obecne posta­
nowienie obowiązujące doprowadzi ich do 
zupełnej ruiny materya-lnej!

— S r  awa szkoły Żuka, Generał gu-. 
bernator kijowski zezwolił na odroczenie 
zamknięcia szkoły denty tycznej Żukł. do 
maja roku rrzyszłego. Tym sposobem koń­
czący szkołę w roku bieżącym będą mit-li 
możność uzyskania patentów, pozostali zaś 
słuchacze do wiosny znaidą miejsca, w in­
nych zakłada h naukowych tegoż .typa.

Tymczasowym dyrektorem  szkoły został 
zatwierdzony dotychczasowy przewodniczący 
rady pedagogicznej, d r Lewicki.

— Z I  wa miłośników przyrody. Dziś 
o godz. 71/2 wieczorem w botanicznym gabi­
necie uniw ersytetu odbędzie się ogólne ze­
branie członków T-wa miłośników przyrody, 
na którem  p. Gryszczyński wygłosi referat 
o azbeście.

—  Odczyt o aeroplanach. W końcu 
b. in. w* sali aktowej uniw ersytetu odbędzie 
się odczyt prof, Metza o atroplanach, z k tó­
rego dochód przeznaczony m a być na urzą­
dzenie i utrzym anie zakładanej pizez T-wo 
miłośników przyrody dmeprowskiej stacyi 
biologicznej i ogrodu zoologicznego.

—  Nowa stacya elektryczna. Konnsya 
tram wajow a wydała T-wu tram wajowem u 
pozwolenie na budowę nowej stacyi dizel- 
motorowęj w remizie lukianowieckiej pod 
w arunkiem , że T-wo wpłacać będzie do k a ­
sy miejskiej 1 ,5 0 0  rb. rocznie do upływu 
term inu przedsiębiorstwa.-

— Ruch zimowy. Zarząd miejski pole­
cił zarządowi T-wa tram wajowego usunąć 
wagony letnie z linii, po których one kur 
su ją.   .

—  Zaległości ładunkowi zbożowych. Za-Jkn — przeszedłby 
rząd kolei Połud, Zach. delegował na zjazd ’ 
taryfow y do Petersburga pomocnika naczel­
nika służby ruchu, p. Niewieżyna. Jednym  
z głównych przedmiotów obrad zjazdu bę 
dzie obmyślenie sposobów usunięcia zaległo­
ści ładunków zbożowych na kolejach.

— Zamiecie śnieżne. Zarząd kolei Poł.- 
Zachodnich otrzym ał wczoraj z obserwaio- 
ry jm  w Pułkowie powtórne zawiadomień e
0 m ających niebawem nastąpić zamieciach 
śnieżnych w rejonie kolei Poł. Zach. We- 
oług przepowiedni obserw atoryum , zamiecie 
obejmą gubernie: kijowską, podolską, wo- 
łyń -ką  i ebersońską. Zerząd kolei Pol. Zach. 
poczynił już odpowiednie środki .zaradcze.

— Zamknięcie ieplugi. Żegluga na 
Dniepr; e została przerwana dnia 13 go listo­
pada. Trwała ona w tym  roku bardzo d łu­
go, bo od dnia 28-go m arca. Prawie do po­
łowy lata  wodostan w Dnieprze był o tyle 
sprzyjający, że ruch podtrzym ywały naw et 
wiclkio parostatki. Dopiero od sierpnia wo­
da zaczęła silnie ubywać i naw et josienią 
nie podniosła się — zjawisko dość rzadkie.

O tatnim  statkiem , który wylądował 
w Kijowie, był pasażerski „Moguczyj", k tó­
ry przyszedł z Ekąterynosław ia dnia 18 go 
listopada, kiedy na Dnieprze ukazała się kra.
S tatki, jak  zwykle, zostały na zimę uloko­
wane w zatoce Dniepru. Niektóre atoli, za­
skoczone przez lód, będą źim rwały w Pińsku
1 Homlu.

Statki rządowe, jakoteż tabory do po­
głębiania rzeki i holowniki — w porcie k i­
jowskim

Przystań P T. G została zawczasu ulo­
kowana koło wyspy Truchana, łodzie złożo 
no na wyspie, w specyalnie na ten cel w y­
najętym  budynku.

— Głośna sprawa. Wczoraj kijowski 
sąd woienno-okręguwy przystąpił do rozpa­
tryw ania głośnej spraw y dym isjonowanego: 
porucznika Bondaruk-Czem mwskiego i innych 
w Pczbie 17 osób, oskarżonych o zorganizo­
wanie w granicacn powiatu perejasławekie-’ 
go, gubern ii połtawskiej, występnego stow a­
rzyszenia, mającego na colu zabijanie urzęd­

ników policyi, ograb ian ie  kas, b iur poczto­
wych i sklepów monopolowych w Perejasla- 
w iu i t. p.

Rozprawy toczą się przy drzwiach o tw ar­
tych.

—  Cholera. Główny zarząd lekarski 
zwróci! się do guberna to ra  kijowskiego 
z zapytaniem, czy rneżna uznać miasto  Ki­
jów za pomyślne pod względem ebolery.

Zapytany w tej kw esty i kijowski za- 
r :ą d  lekarski odpowiedział, że w ostatnich 
tygodniach wr K jo w ie  nie było zasłabnięć 
na ch rlerę.

0S0B8TE
—  Dowodzący w ojskam i kijowskiego 

okręgu  wojennego generał  ad jn tan t  M Iwa­
now" p wrócił z zagranicy.

— RABUNKI. Na nl. Batyja 4-ch zhaizyńców 
napadło na pncc.bodząc.pgn właściciela domu P. Kuli- 
niczenki- i zażądało od nirKO pieniędzy.. Wystraszony 
K o poddał się, i oddał napastnilnuii pieniądze i zega 
rok, poozem rabusie nji> l ii

Robotnik Antoni Bujak, idąc na kolej, aby wy­
ruszyć z powrotem do domu na wieś, zapoznał się 
z trzema «ziomkami», kiórzy zaproponowali mu poje­
chać -razem, p i drodze jednakże zaciągnęli go w cichy 
zaułek, -d brali mu pieniądze i wierzchnią odzież 
i uciekli.

— ŚMIERĆ! NA ULlCY. Wczoraj rano, jodąoy 
z dworca kolejowego dorożką jaziś podrozny w śre­
dnim wieku riu Bii>. Bulwarze poezur się nagło niedo­
brze i wypadł z powozu na ulicę. \Yezw»ny iokarz Po­
gotowia skonstatował śmierć.

NOŻUWNICTWO. W. herbaciarni przy nl. 
W Wasylkowskirj jakiś uiewykryty złoczyńca zadał 
B. Haponnwow' dv.Ta ciosy nożem w szyję. Pugutowie 
opatrzyło rannego.

— KRADZIEŻE. Z mie: zkania S. Kartaszewa, 
przy ul. Bulw. Kudriawskiej 43, skradziono futro do­
ktora Tituwa i zarękawek p. Jakowlowowej, ogołem 
wartości 23C rb.

Ze strychu domu Nr 8 przy ul. Trochswiatitiol- 
skioj skradziono rzeezy za rb. 80.

W mieszkaniu E. Błana przy szcs>  Brzeskiej 
Nr 14 popełniono Kradzież ubrań za rb. 234.

K. Wajzgtazowi, pr>y ul. W. Wasylkowskiej 
Nr 11, sk.-ad.iono srebruycb i złotych przedmiotów na 
sumę rb. i32.

T. Waszczonko, mieszkający przy ul. Bazarnej 
Nr 3, powiadomi policyę, że szwagier jego W Gon- 
czarnkow sk.adł mu 105 rb.

W elektrobiografie Stremera skradziono palto 
służącego Pinders« Złodzieja A. Romanowa zaa­
resztowano,

— ZBROJNY NAPAD. Onegdaj wieczorem w 
domu Nr 18 przy nl. Twerskiej dokonano z celom ra- 
buukn zb-ojni go napadu. W domu tym na 1-em piętrze 
mieszka rozwoziciel mięsa Dawid Łuczyński z rodziną. 
W chwili, gdy wszyscy siedzieli zebraei w jadalni, do 
kuchni ktoś zapukał, a gdy kucharka zapytała Łto tam, 
odpowiedziano— «swój». Służąca otworzyła drzwi; do 
kuchni wpadł mężczyzna w m isce z rewolwerom w rę-

szybko irzez jadalnię otworzył 
drzwi frontowe i wpnścił jeszcze 5 ciu złoczyńców. 
Czterec1- n;.tiroion\ch było w rewolwery — jeden miał 
w ięku kindiał. Wszyscy, ubrani w ciepłe pelt* i "zap- 
ki, twarze mieli przykryte ina,;Karu. Jeden z bandytów 
zażądał pieniędzy. Łuczyński odparł, że nio posiada 
icb — wtedy rąDuste powiązali wszystkich obecnych i, 
zamknąwszy ich w jednym pókojn, sami rozgospodaro- 
wati się na dobro w pozostałej części mieszkania Gdy 
tak rabusie plądrowali, do mieszkania zastukał wło­
ścianin S. Plisko, który przyszedł w interesie do słu­
żącego Łuczyńskiego. B&ndyci i jego również obozwła- 
dnili. Bo długich poszukiwaniach rzezimieszkom ndało 
się znaleźć ogółem 35 rb., zabrali przpto jeszcze ko­
bietom pierścionki i kolczyki i uciekli, zapowiedziawszy, 
aby się nikt w ciągu półgodziny nie śmiał ruszać.

Po upływie jakiego Kwadransa wszedł do miesz­
kania, Ł. jeden z ich znajomych, a zobaczywszy całą 
rod*lię w mcm rozpaczliwej sytuacyi, ponwalnirł wszyst­
kich z więzów. Dano znać do policyi. f a  ■ wydelegowa­
ła na miejsce wypadku pomocnika policmajstra J. Dya- 
ckenkę z. oddziałem poiicyaulów i agentów śledczych. 
W ciągn całej nocy i następnego dnia robiono we 
wszystkich p< dejrzanych szynkam, piwiarniach i t. d. 
obławy i rewizye, ale, jak dotąd, bezowocnie. Pomimo 
to polieya nie zaprzestaje energicznych poszukiwań.

— OBŁAWY W MIEŚCIE. Zwiększenie ilości 
grabieży i nanadów w ostatnich czasach zwróciło na 
siebie uwagę miejsko" o.j nolicyi miejskiej. Ażeby zadać 
zbrodniczym elementom stan iwczą .lęsk ę , urządzono 
wczoraj z inicjatywy policmajstra p. von Langa dwie 
wielkie obławy, które ohjdy całe miasto. Podług spe­
cjalnie opracowanego przez p policmajstra planu, o- 
hława powin^.a hyla być dotonana o tej samej godzinie 
we wszystkich cyrkułach miasta, pod bezpośrednim kie­
runkiem pnmncMKów policmajstra i prysiawów. Pod­
czas pierwszej obław" rozpoczętej o 4-ej po południu, 
ogółem areszf^wano 179 osób. Jednocześnie z tem za 
zgodą oberpolicimi isira urządzono i ćwr.ież obławy vł 
graniczących z Kijowem miejscowościach powiatu ki­
jowskiego. Aresztowano na Ehttnjówce 50 osób, na So- 
lOuiieuce 30 i na Szuławce 30.

O godz. 19 w nocy rozpoczęto drugą obławę, 
która trwała prawie do rana Podczas drugiej obławy 
opatrzone zostały najbardziej znane mieszkania osób 
podejrzanych.

KRONIKA POLSKA.
—  Zjazd rodzinny. W TV ilnie odbył się zj; zd 

członków związku rodzinnego hrabiów Bmel-Platurów, 
na który przybyło rkoło dwudziestu przedstawicieli 
tngo rodu z Miktorostwem hr. Bruol Platerami z D ą­
browicy (na 'Wołyniu) na czele.

— Sprawa Janiny Borowskiej. Dla S D ra w y  Bo­
rowskiej, jak donoszą z Krakowa, zostanie w ostatnich 
dniach grudnia r. b wylosowaną osobna ł?y a przysię­
głych, t>rmin procesu zaś wyznaczono na dzień 12 s'y- 
czuia 19lo r. Przewodniczyć trybunałowi będzie rad­

ca sądu wyższrgo. p. Hieronim Błonarowicz, w skład 
trybunału wejdą starsi radcy Ferens i Jasiewicz; o- 
skarżać będzio prokuiator a i. Kazimierz Marowski, 
bronić obwinionej — adwoka1 dr. Szalay, slronę po­
szkodowaną (rodzinę Włodzimierza Lewickipgo) zastę­
pować będzie ?dw. dr. Z. Kłębkowski. Jamna Borow­
ska oskarżoną jes' o zbrodnię morderstwa, a akt oskar­
żania ohejmnje 44 strony pisma maszynowego. Trwa 
nie procesu oznaczono na dni 10, nie wyłączonnm jest 
jednak, żo potrwa 2 do 3 tygndni.

— Rozstrzygnięcie konkursu. Rozstrzygnięto w 
Moskwie rgłoszony przez mcsl.iewskie Towarzystwo 
architektów kohuts na sporządzenie planów instytutu 
nakteryologicznego przy uniwersytecio w Moskwie. 
Koszty bnaowy obliczono na 5CO,OOl> rb. Nagrodę o- 
trzyiuMi pidacy: prof. Józef Padlewski z Petersburga 
oraz inżynier-bndowniczy Adolf Zeligsau z Łodz:.

— Spuścizna po ks. 0 „Ińsk m Bon. VViloński» 
otrzymał ze Żmudzi wiadomość następującą:

«Chodzą pogłoski. ż« wielka spuśc.zna po ksią­
żętach Ogiń-kich na Żmudzi, stanowiąca około 40 tys. 
dzies ziemi, a w tem 25 tys. dr. wspaniełych lasów, 
ma przejść w ręce Banku Włościańskiego.

Toczą s>ę już podobno układy z księciem Won- 
łnrlarskim i mają być ukończono zaraz po ostateczuem  
zatwierdzeniu tWtamen j  Rs. B.iLdanas.

Ponieważ Bank 'A łościański prowadzi na Żmu­
dzi systematyczna działalność rusyfikatorako-koJoniza- 
cyjcą, przeto przejście w ręce tej instytucji obszarn 
80 tyoęcy m rgów byłoby niemoiejszą klęska, niż spra­
wa órdyriacyi Rjdzyńskiej.

— Usuwanie polaków. cKnr. ]>it,» podaje:
«Doao«iliśmy jicdawno, żo zamierzono jest nsu-

wanie na wielką,skalę urzędników polaków z kołtti 
Pćtnocno-Zacboduich

«Jak s ę dowiadujemy obecnie ze źródeł wiaro- 
godnycb, ministoryum wydało już odnośny okóinil:, k]ó- 
ryniehanem  będzio zastosowany z całą gorliwością 
przez Zarząd kolei.

«I w ych warunkach ośmiela się cW il. ^Whest- 
nik> uhal'>wać nad niechęcią polaków do akcyi wza­
jemności słowiańskiej.

«Trndno o większe naigraw inie si<».
— Sprzeaaż ziemi. «Gon. \v ii ński» pisze: «Do- 

chodzi nas wiadomość, żo synowie ś. p. Konslanleco 
PiłsudzKiego sprzedali majątek Czabiszki, oUzuru 1,500 
dziesięcin, p, Afanasjewow i sa 150,U00 "uŁli.

Jakkolwiek wiadomość otrzymujemy od osjhy 
tak poważnej, że nie możemy przypuścić z jej stror.y 
lekkomyślnego rozsiewania oszczerczych poglrses, je ­
dnakże i obec togo, że stan interesów pp. Pihudzkich  
bynajmniej fatalny nie był i że Czabiszki nawet nie 
były zastawione w banka, nie chcemy wierzyć wiado­
mości i prosimy osoby, mogące stwierdzić fakt, o za­
przeczenie jego, lub potwierdzenie*.

Ostatnh wiadomości.
Niemcy a Finlanćya. Niemieckie koła 

hs.ndlowe poruszone są projektem  przyłącze­
nia Finlandyi do Rosy i, ponieważ h a ra e l  
wywozowy Niemiec poniósłby olbrzym ie 
stra ty  przez zastosowaoie rosyjskiej tary fy  
celnej względem Finlandyi, gdzie do obec­
nego czasu niem cy odnosili wielkie korzy­
ści.

P o riika . W  wyborach lo  rady  m iej­
skiej w Gnieźnie i Inowrocławiu polacy po­
nieśli klęskę skutkiem  zawarcia bloku ży- 
dowrsko-niemiec>ciego.

Centrowcy a polacy. W  Chcjnicech 
odbyło się zgromadzenie stronnictw a cen­
trum  na Prusy Zichodnie. Na izebraniu tem  
uchwalono, by iść ręka w rękę z polakami 
i potępiono politykę rządu hakaty  .tycznego.

0  Chełmszczyznę. Dziś odbędzie się 
pierwsze posiedzenie komisyi w sprawie 
wydzielenia Chełmszczyzny

Stosunki w Azacyh „Kdlnische V'olks 
Zeitung" stw ierdzają olbrzymi wzrost pa- 
tryotyznui francuskiego w A lzacji. S tano­
wisko nam iestnika hr. Wedla je s t zachwiane.

Arcybiskupstwo gnieźn.-poznańskie. Św ie­
żo donoszono, że rząd niemiecki dotychczas 
nie przesłał do W atykanu żadnej propozycji 
co do obsadzenia arcybiskupstw a gnieźnień­
sko - poznańskiego. Korespondent rzym ski 
dziennika „Echo Je  Pań s“ zapewnia, że po­
głoski te były błędne. Zapewnia on, że 
rząd niem iecki pierwotnie zamierzał zapro­
ponować nom inację ks. biskupa Likowskie- 
go i dopiero później zam iaru tego zamćchnł.

Konwereya papierów rosyjskich. Na 
giełdzie paryskiej rozeszła się pogłoska o 
zamierzonej w krótkim  czasie konw ersji 
papierów rosyjsaich 6% na walory niższego 
typu,

Wiochy I trńjprzymierze. „Kdlnische 
Zeitung" w urzęd owej korespondencyi z Ber­
lina napada w energiczny sposób na W ło­
chy, zarzucając im niewdzięczność. Włochy 
dzięki tomu, że należą od la t trzydziestn do 
trójprzynueiza, mogły skierować swoje siły 
ku w ew nętrznem u rozwojowi kraju

„Kolnische Zeitung" grozi W łochom, 
że jeśli włosi nie są zadowoleni z korzjści 
ekonomicznych, jakich im  udzieliły sprzy­
mierzone Niemcy, to niech się nie spodzi - 
wa.,ą zm iany trak tatów  na swoją korzyść 
przez pogarszanie stosunków politycznych. 
Przeciwnie, na tem  prawdopodobnie ucier­
piałyby również stosunki ekonomicżne.

/lak na Somosierr? 
30 listopada 1308.

Kilka słów . ł tm u c r i

W  piśmie, poświęconem sprawom ka- 
wałeiyi, pod ty tu łem  „Kayallerislisehe Mo- 
natshefte", znajdujemy rozprawę kapitana 
generalnego sztabu austryackiego Hugona 
K irchnaw e o bitwie pod rom oslerrą. Rzecz 
napisana po sum iennych i gruntow nych stu 
dyaoh, bardzo jasno przedstaw iająca całe 
położenie obydwóch wojsk, orsz dająca ży­
wy i barwny obraz samego wieknpcmnegoczy- 
nu polskiej" jazdy i skutków  śmiałego ataku.

Myślą przewodnią autora jest polemika 
z nową teoryą, że wobec dzisiejszej broni 
jazda straciła dawne znaczenie taktyczne. 
Dowodzi, że dziś jak dawniej, śmiuly atak 
kawaleryi, gotowej na śm ierć i nie cofają­
cej się przed żadnem niebezpieczeństwem, 
może w danym razie wywrzeć tak  samo 
stanowczy skutek i przeważyć szalę zwycię­
stwa.

Dowodzi, że Napoleon, nie, jak  tw ier­
dzą niektórzy, zruecierpMwiony, dał szalony 
rozkaz, ale, z najzimniejszą krwią i rozwa­
żywszy szanśe i całe bardzo trudne położe­
nie, pchnął oddział, k łórem u ufał, w tą  p ie ­
kielną czeluść, a natychm iast it. p erwszym 
drogi szwadron rzucił.

W obronie swej tezy cytuje inne je­
szcze czyny jazdy. Pomiędzy nimi przebi­
cie się generała Corbiner.u przez cały p ru ­
ski korous Kleista, gdy  Vand,im : ie pod 
Cułm broń złożył.

W iemy, że czoło kolum ny generała Cor- 
bineau tworzył ósmy pułk polskich ułanów, 
który w ykłuł kanonierów pruskiej bateryi,

zastępującej mu drogę, i przejście sobie o 
tworzył.

L at 101 od tej bohaterskiej epoki 
minęło, a jednak  dzieje te żywo stoją w 
pamięci, prawie jakby  przeżyte. — Tylu 
się znało ludzi z tych czasów, tyle 
nasłuchało opowieści. Dziecinne lala bie­
gły w m arzeniach, że i nam danem  bę­
dzie tem  samem żyć życiem, młodość 
w tęsknocie do tych dziejów przeszła Dziś 
świadków już niem a. Książka, to nie ży­
we sławo, #4e widok twarzy marsowych. 
A*e jednak opowieść barwna serce podnosi 
i um ysł ku uczuciom rycerskim  i rzeczy r y ­
cerskich rozunreniu  kieruje. Daje zam iło­
wanie spraw  wyższych i wierność raz uko­
chanym  ideałom,— budzi chęć ofiarności dla 
spraw y publicznej, surowości i h a rtu  dla 
siebie.

Użyteczną w 'ęc mi się zdawało, zapo­
znać czytelników bliżej z opisem austrya- 
ckiego oficera i podać w tłum aczeniu szer 
zę na wąwóz Somosierry

A przytem i dank złożyć szlachetnemu 
cudzoziemcowi, k tó ry  podnosi imię polskie, 
kiedy wielcy i potężni tego św iata wym a­
zać je  z karty , usunąć z dziejówby chcieli.

K azim ierz Cnlapcm ki.

Atak na Somosierrę.
Dnia 30 listop. 1908 minęło 100 lat, 

jak szwadron polskich szwoleżerów gw ardyi 
a ia tiem , jedynym  w historyi arm ii wielkie­
go wojownika, otworzył drogę przez wąwóz 
Somosierry, broniony pfzez 9,000 ludzi, mo­
cną hiszpańską dywizyę.

Był jo czyn wojenny, k tóryby się i 
wówczas niemożliwym zdawał, gdyby nie 
był w istocie wykonany Czyn, k tó ry  wart. 
& y go z zapomnienia wydobyć. Dwie są

przyizyny, dla k tórych należy ten fak t pod­
nieść. O im awiają dzisiaj kawaleryi ta k ty ­
cznej ważności w bitwach wobec innej bro 
ni; dowodzą, że jej działanie ma dzisiaj bar­
dzo ciasne gram ce. Usiłujemy dowieść, że 
i 100 lat tem u śmiało użyta i dzielnie idą^a 
naprzód jazda mogła wykonać rzeczy, które 
i wówczas teoretycznie zupełnem niepodo 
bióństwem  były. Jeźdźcy, którzy ten nie 
śm iertelny atak  wykonali, byli polskim 1 
szwoleżerami, prawda, że z gw ardyi napo­
leońskiej.

A 'e dziś niem a już  Królestwa Polskie­
go ani Wielkiego Księstwa W arszawskiego, 
ani francuskiej starej gwardyi. Na całym 
świeeie jest tylko jedna narodowa polsKa 
jazda, która sobie może przypisywać trady- 
cyę polskich jeźdźców Napoleona i jeźdźców 
Sobieskiego; a tą są nasze galicyjskie pułki 
ułańskie, które i w służbie państw a h-a.bs- 
burskiygo ńa wszystkich polach bitew oka­
zały się godnym i tej trądycyi.

W  późnej jesieni róku 1808— weszła do 
Hiszpanii w ielka arm ia,1 licząca przeszło 
200,000 ludzi pod osobistą kom enda Napole­
ona. W czasie, gdy jedna część się wzdłuż 
rzeki Ebroi-ku Śarragossie :wróciła pod m ar­
szałkami Łannes i Moncey, operowała druga 
pod Soultem  w k ’erunku zachodnim A ust:y i 
i w północnej części prowincyi Leon.

Naprzeciw tym  dwom korpusom  skrzy­
dłowy m francusk.ej armii inwazyjnej stały  
mucne hiszpańskie siły, ale w środku, koło 
M adrytu, zbierał się dop ero korpus hiszpań- 
sko-angńdski, m ający zasłonić stolicę przed 
cesarzem, który z korpusem  m arszałka Victo- 
ra, diwizyą dragonów, Lntour-Maubourg, 
Houssaye j b ry g a lą  ia^dy Lassala, razem 
około 36—}40,00o ludzi, nręsto ozedł na Ma 
dryt,

Napoleon nie dał się wstrzym ać przez

stanowisko flankowe generała Moore od po-; 
suw ania się wprost na nieprzyjacielską s to ­
licę, spodziewał się bowiem, że po jej wzię­
ciu apór hiszpinów będzie złamany. Tylko 
dwie 3łabe dyw izje jazdy obserwowały 
Moora, który i angielską dyw izją  Honpeąo 
z okolic M adrytu ściągnął. Później trochę 
korpus Ltifetwra marsz cesarza ku  M adry­
towi zasłaniał.

D nia 29 1 stopada wieczorem przybył 
cosarz osobiście do Boceąuillas, małej osa­
dy, p--zy północnem wyjściu z cieśniny So­
m osierra, którą dla zam knię ia drogi, idącej 
do M adrytu, obsadziła hiszpańska dyw izja 
generała Don Josć San Ju a r , bcząca 18 ba­
talionów, t. j. 9.000 łudzi, 150 jeźdźców i 16 
dział.

Rekonesanse jazdy już  23 przybyły do 
północnego otworu daleko ciągnącego się 
wąwozu—przekDuały się, ie  druga W śród 
ku wąwozu zam knięta była p/zez 4 na  niej 
ustaw ione baferye, a góry z ubydwóch stron 
drogi obsadzone były .yralteram i.

Chociaż 29 wieczorem cesarz miał ty l­
ko okoł« 6,000 ludai liczącą dywizyę piecho­
ty  i około 10,000 jeźdźców — nie wahał się 
an i chwali z tem i siłam i wąwóz atakować.

Nakazu! więc, by m arszałek V ictor z 
dwi jma dywizyami piechoty, 12 działami ar 
tyleryi gw ardyi—m aiąc za sobą jazdę—o 
godz. 10 przed południem atakował hisz­
pańskie pozycye—di wizy a zaś, 8,000 ładzi 
mocna, Lappisse—w sparta silnym korpusem 
jazdy, miała atak  ha Som osieirę zakryć— 
przez ns tarcie na Sepulwtda, obsadzone przez 
4,000—6,000 ludzi.

W rozkazie do m arszałka Yiotora po­
wiedział Napoleon: „Jeśli się nakaże atak 
(na Supulweda) o g. 7 rano, powinna się ta 
u tarczka o g. 9 zakończyć i możesz być

gotów zaatakować i sforsować to gardło. 
(Wąwóz , Somosierra*).

Tak pjw nyrn był wielki wódz zwycię­
stwa. Ałe hiszpame nie czekali pod Sopul- 
weda na francuzów. 0  g>dz b rano mógł 
V .ctor uwiadomić Bertiera, że hiszpanie°o 
godz. 9 wieczorem ju ż  się cofnęli.

Tem groźn ejszą zdawała się sy tu ac ja  
pod S jmosierrą. Przeszło 5,00 m etrów wi­
je  się drog i z B irges przez głęboką dolinę 
aż do wysokości I m  i  metrów przy szczyćie 
P"U Somosierra. W prawdzie dfoga nie je s t 
anyt strom ą. Od wejścia do przesm yku aż 
do szczytu podnosi się droga nie wiele w ię­
cej, jak o 300 metrów.

Z ('fiu stron drogi ciągną się wzgórza 
od 600 do 800 m etr wysokie, częściowo o- 
kryte skałam i i kupam i kamieni.

Posuwanie się jazdy  albo arty lery i po 
tych wyżynach zupełnio było niepodobne. 
Dla zakrętów droofi nie było możNweń wziąć 
j t  pod ogień działowy. Ale hiszpanie u- 
mieli sobie w t m poradzić. 0  2,000 m od 
Szczytu postawili bateryę z 4 dział, k tóra 
pp.no wałs nad dro?a na całą doniosłość ów­
czesnych dział. Na sam ym  szczycie była 
również baterya,w  okopie 40 m szerokim 
ustaw iona.

Pomiędzy tomi dwism a postawiono 
jeszcze dwie baterye o trzech i czterech 
działach. Tym 'sposobem m ogli około 3,000 
metrów drogi nieprzerwanym  ogniem  dzia­
łowym pokryć. Ponieważ obok drogi ni­
gdzie dział ustawić nłe było można,' a na 
dole na drodze tylko dwa działa zmieścić 
się mogły, przeto spodziewali się hiszpanie, 
ż ‘- nieprzyjaciel m e będzie mógł mieć nad 
nim i przewagi artyleryi.

(Dok. nast.).
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■Wielkie manewry angielskie. N a lipiec 
r. p zapowiedziane zostały wielkie m anewry 
arm ii i floty angielskiej. W edług ułożonego 
progrem u, arm ia terytoryalna mu bronić 
brzegów i przeszkadzać w wylądowaniu nie­
przyjaciela. Ogłoszenie tych m anewrów sil- 
ińie je s t  w kołach londyńskich kom ento­
w ane.

Niumcy i Watykan. Korespondent „Ber- 
liner Tagebl." z Rzymu donosi, że Prusy 
osiągnęły zupełne porozumienie z W&tyka 
wem. Żeby właśnie nie psuć panujących 
.obecnie dobrych stosunków ze Stolicą Apo­
stolską — postanowiono w kolach niem iec­
kich nie poruszać w najbliższym czasie spra­
wy obsadzenia arcybiskurstw a poznańskiego.

Rosya i Bułgr-ya. Prasa niemiecku po­
ja w ia  zapowiedź wizyty następcy tronu buł­
garskiego w Petersburgu i wyraża przeko­
panie, że wizyta ta może być zawiązkiem 
wyswobodzenia się Bołgaryi z poa wpływów 
A nstry i.

Kanclerz niemiecki I konserwatyści. Po
jn"ędzy stronnictw em  konserw atystów  pTU- 
Ekich a kanclerzem  Rzeszy zarysowuje się 
obecnie ostry zatarg na tle reformy finan­
sowej w Prusach Kanclerz pragnie, by 
m f'wa tronowa na otwarcie feeSyi parlamen­
tarnej źaw<eraia wzmiatneę o reformie, kon­
serwatyści zaś wytężają wszystkie siły, bv 
tem u ząjiobwdz. Nie w y j a ś n i o n e w  tym. 
względzie .-.tanowisko ' cesarza, który 5y**1 
interesuje sio ustauiic-roi zwycięstwami so- 
cyaiistów przy wyborach u '.jpołniających tfo 
sejm u j ln sk i-go  a nawet, do rad m ojskich 
ii a pro i  i. i oy i.

P-zeciwko mtodoturkom. Odbyło się 
w Paryżu zebranie organizacyjne em igran­
tów iureo ich, którzy postanowili roz. odząć 
walkę z młodoturfcami. Nr. czele tej orga­
n izacji stoi były poseł w Sztok nolmie gene­
rał Szerit-pasza. Oprócz tego walkę prow a­
dzić będzie redaktor pism a „Independant".

Niemcy w Anglii. Liberalna prasa an ­
g ielska ironicznie przyjm uje uniżone frazesy 
przebyw ających obecn.e w Anglii przedsta­
wicieli kupiectw a niemieckiego, którzy de­
m onstracyjnie podkreślają swe sym patye dla 
reform y finansowej i obecnej liberalnej po- 
luyk i gabinetu. G rzeta „Central Nbwsk pi- 
słb: „nie dziwimy się bynajm niej, że han­
dlowe sfory niem ieckie śledzą z najwyższym 
niepokojom rozwój wypadków, w razie bo­
wiem  dojścia do wiedzy izby lordów, może 
wejść w życie cło ochronne, na ozem ucier 
piałyby ogrom nie Niemcy. Wy razy sympa- 
ty i czypto-dekore cyjnej nie m ają nic współ 
nego z pojęciciu prawdziwego liberalizmu, 
k tó ry  je s t  Niemcom dzisiejszy m zupełnie 
obcy. lecz są poproś tu  ciasno i po kupiecku 
pojmowi ,nym interesem ".

Telegramy.
(Od R e sp o n d e n tó w  w łasnych).

Fundusz im. A Krasińskiego.

Warsznwu. — Przy T-wie naukowem 
utworzono fundusz im ienia Adam a K rasiń­
skiego w sumie I0,0u0 Tb. na  nagrody za 
badanie literatury  polskiej.

Pozbawienie ulg wojskowych
W am aw a — 160 słuchaczom szkoły 

Rotw anda odmówiono u ’g  wojskowych Słu­
chaczy tych  wezwano do poboru

Projekty wyznaniowe.
Petersburp — Podczas ow ad w korni- 

syi Rady Państw a nad projektem  wyznanio­
wym, Łukjanow postawił wniosek przekaza-1 
n ia  projektów  do ostatecznej dejyzyi syno­
dowi. Kryżsnówskij twierdził, i ł  przekaza­
nie tych projektów  synodowi je s t niem ożli­
we: wniosek Łukjanowa został zgłoszony ia- 
poźno. W niosek Łukianowa k o n isy a  od- 
rznbite

W kuluarach twierdzą, iż pażdzierni-: 
lrowcy w kw estyi projektów wyznaniowych 
poczynią ustępstw a. Świadczyć ma o tom 
fakt, iż pajdzie m ikow ej m ają jakoby za­
m iar powołać do składu kom isy! kom prom i­
sowej przeciwniku wspom nianych projektów.

Stanowisko Stołypina,
PetersDurg — Oczekiwane jest wezwa­

nie Stołypinu do Liwadyi. Krążą pogłoski, 
iz stanow isko Stoiypina zostało zachwiane.

W sprawią pomnika Szewczenki.
Petersburg — S. wastjanow udzielił po­

zwolenia urzędnikom  poczty kijowskiej na 
zbieranie ofi ir na pom nik .Szewczenki.

Sprawy Finlandyl.
Petersburg — Z Helsingforsu donoszą, 

że nastąpiła już ofieyalna nunTnaoya Zsina 
na gen irai gubernatora Pinlandyi.

W śród praw icy Rady Państw a krążą 
pogłoski, że ustawę o Dumie Państwowej 
uzupełniona ma być punktem o mianowa­
niu posłów do Dumy Pańsiwowej od Pin­
landyi.

Petersburg — Gen. Zein, nowomtano- 
w any, jak twierdzą gen.-gubernator Fmlan- 
dyi, wyjeżdża w tych am acn do L !wadyi.

Ze sfer parlamentarnych
Petersburg.— Posłowie s.-d wnoszą in- 

terpelacyę nagłą w sprawie rozstrzelania 
przez szyldwachów dziecka w więzlemu ja- 
rosłuw3kieni.

Petersburg. — S.-d zajęci są redakcyą 
interpe.acyi w sprawie H irlinga .

Z Rady Państwa.
P ete“3hurg — Komisya Rady Państw a 

wypowiedziała się za ustanow ieniem  5C-ie- 
tnieg" term U u własności utworów litera- 
ckicn f iC-godzim y ni term inem  ochrony w ła­
snych telagramów.

Narada prawicy.
Petorsbuiy — W sobotę odbędzie się 

narada  posłów do Dumy i RadJ  Państw a, 
stronników  piawioy, w sprawie opracowania 
program u wspólnej pracy.

G.czkow -4Jwarow„
Petersburg. — Krążą pogłowia, iż dziś 

w okolicy Petersburga ma s ę dbyć poje 
dynek pomiędzy Uwarowem a Gucżkowem 
Przeciw ucy m ają strzelać ze zwyczajnych 
pistoletów," a nie, jak  to donosiły gazety, 
z brauningów.

Nietykalność osobista
Petersburg — Październikowcy głosować 

będą za przyjęciem projektu prawa o niety­
kalności w drugiem  czytaniu, do którego 
wniosą kilka poprawek.

Ustawa policyjna
Petersburg. — ^Dobiegają k 11 końeow 

prace nad tu taw ą  policyjną. P.diuya i żan 
darihery i podlegać będą specyalnemu wice­
ministrowi.

Echa .norderstwa przy zaułku _eizvukowym
Petersburg. — Wed! lg  pngJos>ek, Filipo 

wowi udało się stw ierdzić osobD o*ć zabre- 
go przy zauł. Lesztukowym  i wykryć spraw ­
ców morderstwa.

Echa procesu wyborskiego.
Moskwa. —;W adw okackich kołach Mo­

skwy 8en.$a/yę wywpłała propozy ya proku­
ratora moskiewsiuięi izby sądowej, aby mo­
skiewska rada adw okacka wyłączyła ze.swe 
go składu adwokatów byłych posłów do 
Dierwszej Dnuiy, skazanych za podpisanie 
odezwy wy burskiej. Wśród osób podlegają 
■Cywil usunięciu znajduje się b. prezydent 
pierwszej Dumy I. Muroflncow. YŻubec do­
niosłości kwestyi r a la  m oskiewska zwołuje 
nadzw yczajne .zebranie z udziałem I Mu 
roim-ewa.

Spraw a Znrudiiyja.
Petersburg. — Rada adwokatów okrę 

gu  p e t-rsbiir.sk,cg;» rozpatrzyła na prośbę 
Ą Zarudnyja sprawo postępowania jego w 
Kiivenepe w czasie procesu o morderstwo 
Herce nszteina

A. Zarudnyj prosił koniecznie o zbada 
nie spraw y na skutek insynuacyi „Rossij!". 
która twierdziła, że Zarudnyj zasługuje na 
karę dyscyplinarną. Rada adwokacka u- 
znała, że postępowanie Zarudnyje nie dało 
podstaw . o kary dyscyplinarnej.

Różne.
Petersburg — M inister wojny Sucno 

mlinow wyjechał do Liwadyi.
W styczniu m inister'K okow cew  wyjaż- 

dża do Londy. u.
Petersburg. — M inisterstwo spraw we 

w nętrznych rozesłało okólnik z poleceniem 
uieobsadzai.ia wakujących ponad ziemskich 
naczelników.

Petersburg- — Nacyonaliśm wyłączyli 
frakcyi pesła Gulkina.

Petersburg — W liceum aieksardrow - 
skiem  otruł oię ks Gol.cyn.

Petersburg. — Zmarł bolletrycta Ba- 
szkin.

Petersburg.— Na poligonie nastąp,ił w y­
buch. Zranieni zostali robotnik i urzędnik.

Petersburg. —Woz raj w szkole niedziel­
nej aresziowt.no w liczbie innych osób Pred- 
kaloa. Po stw ierdzeniu osobitości Predkalna 
uwolniono W szkole tej m iał być odczy­
tany refera t o zjeździe antialkohid'cznym.

Petersburg.—Lercbe projektuje zmianę 
TA obliczeniach dochodów banku państwo 
wego;. następstwem  tej zmiany ma byc 
zmniejszenie się deficytu o 20 mil. rb.

Petersburg. — Ministerstwo spraw we 
wnętaznych wnosi do Dumy projekt kanali- 
zacyi m. Petersbi ,rga.

Pet£“sbs-rg.—Guikin w listach, przesia­
nych do redakcyi różnych pisir,, tw ieidzi, iż 
jiszcze w maju oświadczył on nacyonali- 
stom , iż występuje i frakcyi z powodu pa­
nującego wciąż rożdźwięku wśród członków 
frakcyi i ciągłego występowania przeciw 
inorodcom.

PeTi^shurg.—Na skutęk oskarżenia przez 
grupę słuchaczek wydz ału medycznego leka­
rza Rusentala o niezastosowanie środków ra­
tunkowych wjzg'ędem studentki Tabakowej, 
k tóra się otruła, zebranie iekaizy rozpatry­
wało tę kwestyę. Lekarze orzekli, iż nie- 
określenia przez Rosentala zewuętiznycb 
objawów otrucia riie m ożna nazwać wystę 
pnem. Kwestya postępowania Rosentala ma 
być rozpatryw ana ctziś.

(Od Agencyi fe tersburclfitf).

Duma Państwowa.
Posiedzenie t  dnia 16 lirtopada.

1'8 posiedzenie Dum y otw arto  o g. 1 1 -ej
min. j 6. '

ł  rzowccłmczy Chomiakcw.
Na porządku dziennyui projekt praw a 

o nietykalności ęSóbie.fcj.
LachnicM j twierdzi, że rozpatryw any 

jekt prawa je s t z*stawieniem istniejących
r w 1 C* r  n  n h  I r ł n«A  r#r> 1 , _  J ..

projekt prawa j e s t  ,i)7V .,1,
przepisów prawnych, które nie zabezpieczjji 
nietykalności osobistej, lecz naodwrót, upra ■ 
ńiają gwałcenie Lakowej. Na żakonczenlt 
mówca prosi Dum§t która uznedf nietykal­
ność majątkową, aby uznała rów rież niety­
kalność osobistą w całem tego słowa zua- 
czeniu.

Referent Zętnyslowskij odpiera zarzuty 
poprzednich mówców Mówca nie uważa 
za moż bne odpowiadać Gegeczkorlemu, który 
oświadczył, że nietykalność osobistą trzeba 
wywnlczyć Odpowiedź na to, zdaniem mów­
cy, Gegeczkori otrzym a w razie wywalcie 
nia nietykalności 'n ie  z trybuny parlam en­
tarnej, a z innej strony, odpowiedź bardziej 
namacalną, i wówczas dowie się on, że „zwią­
zek narodu rosyjskiego nie je s t gnoj.,wni 
kiem, lecz czeraś poważniysZeńi-.

Na zarzuty Mi kłakow a „ i  po winda Zam y■ 
słowsJcij, iż Makłakąw, mówiąc o potrzebie 
zgodności sposotyóv/ rządzenia z zasadami, 
chciałby widzieć u steru władzy kadetów.

Na zasonczeme Zamysłowskij dziwi się 
partyom  opozycyjnym, se dom agały się 
umieszczenia danego projektu praw a i u  po 
rządku dziennym .

Gegeczkori (z miejsca). Dlatego, by was 
Zdemaskować!

Zcm ysławskij. A czy czasem nie dla 
tego. by wygłosić mowy, uważane pizeż prasę 
lewicy za zdum iewająre ze względu ue, siłę 
i jaskrew ość, lecz z których, niem a pożytku. 
(Oklaski na prawicy).

A nto'M '0 jes t zdania, że rozstrzygnięcie 
kw estyi nietykalności o obistej zależy ńle- 
tylko od lanego prcjeKtu. Dla istotnego 
rozstrzygnięcia fcweslyl potrzebne pą zmiany 
w adm m istrabyi, reform a policyi, wprowa 
dzer,;e w życie projektu o odpowiedzialności 
urzęanłków i innych. Mówca utrzym uje, że 
projekt rządu był znacznie lepszy m , komisya 
go zepsuła.

Pietrow  8-ci zaznacza, iż w ostatnich 
latach nad krajem  zawisła okrutna, krwawa

mgia, a, zwracająę się do centrum , zapytuje: 
„czyż panowie chcielibyście utrw alić przez 
rozpatrywany projekt istniejący stan  rzeczy 
i istniejącą samowolę? Pamiętajcie, że przed­
tem krew Jała się z w iny innych. Gdy zaś 
przyjmiecie ten projekt, to krew  bęazie się 
lała. z waszej winy. Nieszczęścia i łzy na 
rodu upndr.ą na was.“ Jedyne wyjście— 
zdaniem mówcy—oJrźrcic  rozpatrywany pro­
je k t  i poddać pod obraay Dum y projekt, 
opracowany przez 2 gą Dumę.

O godz. 12 m. 50 ogłoszonó piżeiwę.
Posiedzenie wznowiono o godzinie 2-ej 

m inut 15 i
Adźcmoio wska7.ujc, iż Zam ysłw ski, 

jąko referen t powiaięn byt popierać przyję­
tą przez koiiiisyę form ułę przejścia, w któ­
rej uznano za pożądaną, w najbliższym cza­
sie rewizyę artykułów o siosobach prow a­
dzenia śledztwa W śpifcwach przestępstw  
politycznych, a tymczasem referen t prze' 
ciwme staje w obronie tych artykułów 
Mów^d w bom eptowaniu tych artęknłów  
zgadza się zupełriie z M akiakowem. Piojekt, 
pr« p mowany przez Zamysłowskiego to nie 
nowy projekt nietykalności osobistej, to ra ­
czej polityczna kontrabanda starego ustro­
ju; w piojflkcie pozostają jak nadzór poli­
cyjny, tak  też zesłanie adm inistracyjne 
Cały system projektu—je s t  wezwaniem pra- 
wtdawczęj Dumy do wyjaśnienia zasad ma 
nifestu, w celu sprowadzenia go do zera. 
„Zrcś'z'ą — ciągnie mówca — Zamysłowskij, 
proponujący zająć się wyjaśnieniem  m ani­
festu, wyszedł z ław prawicy, która tw ier­
dzą że w razie potrzeby m anifest również 
może być cofnięty. (Głosyjjna prawicy; „Mo­
że! Mi‘żel“)  Aie Dum a—kończy mówca—nie 
powinna utrw alać pod nowym  sztandarem 
starych norm*. (Oklaski na lewicy).

Parczewski tw ierdzi,"yż nigdzife niema 
takiej ilości zamarhuw na wolność osobistą, 
jak  w Rósyi wogóle a w Polsce w szcze­
gólności, gdzie, zdaniem mówcy, każdy oby 
Wat.el cierpi z powodu pogwałcenia zasady 
nietykalności osobistej, 1 więcej "jeszcze z 
powodu polityki rusyfikaeyjnej, a także i 
dlatego, że naród poloki w przeszłości 
p”zyw ;k ł do innych podstaw państwowości. 
„Cała historya naszego! k raju—ciągnie dalej 
mówca—od czasu przyłączenia do Rusyi jest 
obrazem ucisku i samowoli. Obecny pro­
jek t praw a przedstaw ia zaledwie lichyljcień 
praw a o nietykalności osobistej.

A rtykuły o form alnem  badaniu przez 
wiadze żandarineryjne^mi.żnaby^ zupełnie u- 
sunąć".

Dalej mówca poddaje krytyce ortykn 
15 projektu, k tó ry^zdau iem ^jego^sankcyo- 
nuje wszystkie istniejące dziś ograniczenia 
w sprawie wolności zmiany miejsca.

W ażnym  brakiem rozpatrywanego pro- 
ektu pTawa jest,^zdan iem j mówcy, i tn, iż 

nie zostały zgi ła opracowane przepisy o 
Wzywaniu wojsk dla pomocy przez władże 
cywilne.

Fakoniec^ParozeWfckiJwskazuje, iż”jeśli 
we wszystkich krajach Europy zasadr nie- 
Lykalnuści osobistej działa prawidłowo, to : 
dlatego, {że tam  władza wykonawcza prze­
siąknięta jest zasadami nietykalności oso 
bistej. (Oli łaski na lewicy),

Maksudew  w długiem przem ówieniu 
jorównuję noim y projektu % fraucuskieu. 
>raw odaw stw em ^o, ^praw ach obywatela i 

człowieka i w im ieniu grupy muzułmańskiej 
nalega na zwrócenie projektu komjśyi w 
nowym&składzie dla rozszerzenia pojęcia^o 
nietykalności osobistej i przystosowania, pro ] 
ek tu  o£nietykalnośd osobistej do projektu 

o ^stanach wyjątkow ych. Odpowiadając 
Szulgincwi, mówcaijznajduje, iż, przy .nie­
wątpliwej demokiatycz.iości ludu rosyjskie­
go, istnienie frakcyi prawicy je s t objawem 
nienormalnym i sztuesaym

O gódz. i-ej min. 5 ogłoszono przerwę 
Posiedzenie wznowiono o eodz. 4-e: 

min. 80
Bobiunski je s t  z d a n ia , i ż  rozpątrywa- 

ny projekt prawni m a na ce>,j odgraniczenie 
wyytępnej działałności"od wolnej działalności 
obywateli. Anarchii samowoli u góry, ś ’i- 
śle złączonej|z anarchią bezprawia u dołu, 
powinno się y  reszcie pr łożyć kres, 
powinno s 'ę  pohżyć kres samowoli 
żandarmeryi, pod wzg.ęćom prawnym  zu­
pełnie bezsilnej w wykrywaniu przestępstw  
politycznych, posiłkującej się ^  walje z na j­
delikatniejszą dziedziną duena ludzkiego je­
dyną broną — szpiegostwem i  prowokacją. 
Zandarm erya odebrała narodowi rosyjskie­
m u możność rozwoju ewolucyjnego i dopro­
wadziła do ekscesów rewolucyjnych. Temu 
nienorm alnem u stanowi rzeczy należy?! poło­
żyć kres, a pójść drogą którą szła nauka i 
praktyka w zachodniej Europie.

Rozpatrywany projekt powinien być 
uzupełniony: 1) przez nadanie zupełnych 
gwai-ancyi, przestępcom politycznym, pjin i- 
mó tych gw ararcyi, które przysługują zło­
dziejom i oszustom, 2) przez nurmy regu ­
lujące odpowiedzialność urzędników za" no 
gwałcenie wolności obywateli. „Przez roz­
patryw any pri-jekt — kończy mówca — pode- 
szliście do ołtarza wolności obywatelskiej i 
powinniście wstąpić nań czyści"

Fridman wskazuje, iż jedną  z bostaci 
piąw a nietykalności osobistej je s t  piaWo 
wolności zmiany miejsca. „R-ąd — twierdzi 
mówca — głosząc w swomi projekcie zaśa 
dę wolności zmiany miejsca, zazr.aczc jedno­
cześnie, iż zniesienie granicy asiedienia uje 
powinno fvyjść od rządu i że kwestyę tę 
pozostawia inioyatywie Dumy, większość zaś 
w Dumie nie zamierza rozs^-zyg ,ć kwestyi 
ogólnożydowskicj, codziennie jednak potw ier­
dza pdszczegoleymi projektam i praw istnie­
jące ograniczenia, dotyczące żydo r “. Mów 
ca sądzi, iż nie jest to dobrze, gdyż kwe- 
stya żydowska — jest tw ę s ty ą  rosyjskiego 
życia państwowego; (Oklaski na lew cy).

Tim aszkin  Wskazuje, i i  nietykalność 
osobista je s t  marzeniem, w ykołjsahem  przez 
partye lewicy, bo do urzeczywistnieniu tego 
hia-zenia każdy członek lew by  będzie m ig i 
bezkarnie nósfć bomby.

Timośzkin twierdzi, że wseystkie o 
świadczenia lewych party! o obrzuceniu pro 
jek tu  są to tyluo słowa, w istocie zaś wszy­
stkie partye te m ają to przekonanie, iż po 
wprowadzeniu tego projektu łatwiej będzie 
rzucać bumby. (Oąlaski na prawicy). Mów­
ca wskazuje, iż i, nych środków poza szpic­
ru tam i gunio wemi( dla walki ze zbdziejam i 
i łupież.:ami policya nie posiada, szpicruty 
gumowe są, zdaniem mówcy, rzeczą naj­
lepszą.

Po przemówieniu Poloicccwa o godz. 5 
m. 48 ogłoszono prz-rwę do wieczora..

Petersburg— Zarząd głów iy poczt i te­
legrafu opracowuje projekt zmn ejszenia 0- 
płaty za korzystanie z państwowych sie«i 
telefonicznych miejskich. Taksę projektują 
zmniejszyć o 20% oraz wprowadzić nową na 
początku r<-kn pizyszłego.

M inisterstwo oświaty wniosło do rad^ 
m inistrów projekt o egzammowanid kobiet 
z kursu wyższych zakładów naukowych ó- 
raz o przyznawaniu wyżej wymienionym 
stopni naukowych i wydawaniu świadectw 
nauczycielek gimuazysilnych.

Petersburg.—Aresztowany w liczbie 100 
osób na nielegalnem zebraniu członek Bu 
my po stw ierdzeniu osomstości został u- 
wolmóny

Pwtsrsburg.—Najjaśniejszy Pan N ajw y­
żej raczył Xuzka>,ać Ceśąrskicmu Sejmowi 
finlandzkiemu, w celu zmesienia głównego 
sądu w ojennego w Finlandyi, ab.y senat zre­
dagował projekt postanowienia Najwyższego
0 skasowaniu tego sądu oraz projekt prawa 
adm inistracyjnego o zmiai.ie jnrysdykeyi 
jakiej podlegają funkc.yonaryusze. urzędu 
locmańskiego w Pinlandyi, z uwzględnie- 
n iem |te j okoliczności, aby przepisy o jurys- 
dykcyi były zmienione tylko w granicach, 
konieczności, wywołanej zniesieniem głów 
nego sądu -wojennego.

Peterwuurg. — Z aerostatów, k tóre się 
wzniosły w sobotę z parku aeronautycznego. 
pierwszy opuścił się kolo m iasta Wielkich 
Łuków, przebiegłszy n ciągu l l  godzin 15 
m in —460 wiorst; drugi w pobliżu Porębowa, 
przebiegłszy w ciągu 5 godzin 45 m in .- -240 
wiorst' trzeci tamże, przebiegłszy w ciągu 
6 godzin także 240 wiorst

Petersburg — W m inisterstw ie komuni- 
kacyi otwarte zostały posiedzenia zjazdu 
przy centralnym  komitecie do uregulowania 
masowego przewodu ładunków kolejowych.

Petersburp — W ojenno-okręgowy sąd 
rozpatrywał wniesioną przez naczelnika 
m iasta sprawę włościanina Blełowa, oskar­
żonego o napad zbójecki 9 listopada w do­
mu miejskim na rogu ul. Sadowej i Woz- 
niesieńskiego prospik tu  na -Kasjerkę lom- 
bardn m iejskego Sąd skazał B kłow a no 
karę^śmierci.

Smoleńsk. — G ubernator zatwierdził re- 
zolucyę zarządu guberm alnego o wszczęciu 
dochodzenia sądowego przeciw doktorom po 
wiatowemu i m iejskiemu, oskarżonym o wy- 
danie“fał8zywych świadectw dentystom  i u- 
wolniF obyuwóch lekarzy z za mowanych 
przez ni h stanowisk.

Petersburg —Komisya Dumy do spraw 
obrony państwowej uznała za poż?. łany 
wniosek prawodawczy o naznaczeniu em e­
ry tu ry  szeregowcom; ula pokrycia nowego 
rozchodu kom isya proponuje w specyalnej 
formule nałożyć podatek wojenny na osoby, 
zwolnione od pełnienia służby wojskowej.

Lbaw a — W ykryto Oiganizacyę rewolu­
cyjną. Dokonano przeszło 40 aresztowań, 
przeważnie wśród młodz’e?y. Znaleziono kom ­
prom itujące dokum enty.

P etersburg— Aresztowano^wczoraj trze­
ciego sprawcę zabójstw a wr Starej Dierewni; 
pi zyznał się on. do winy. W ahće okrucien 
•twa, jakie wykazau mordercy, naczelnik 
m iasta wydał rozporządzenie, by sprawra^zo- 
s tr ła  przekazana sądowi w< jennem r do roz-: 
Daxrzenia i sądz na według praw, obowiązu­
jących podczas stanu  wojennego.

Teheran. — W Szyrazie tłum  yapadł 
na pałac gubernatora, k tó ry  zmuszony był 
w skutek tego ukryć się. Napad spowodo­
wany zoetał zabójstwem osoby, k tóra nie: 
zcała hasła.

Paryi — Dowódca wojsk departamen­
tu  Sekwany, generał Vc.ro, odniósł dwie ra 
ny, jedną lekką w  czóło, drugą ciężką 
w kark  Niebezpieczeństwo nie zagraża jed­
nak życiu generała.

P ąryi.—Król M anuel i prezydent Fallić 
res złożyli sobie nawzajem wizyty.

P aryi. — Dnia 15-gó października.nie­
wiadomy złoczyńca strzelał kilkakrotnie z re­
wolweru do generała Vero, dowódcy wojsk 
departam entu Sekwany.

Zamach m iał miejsce w chwili, gdy 
generał podjeżdżał 4o hotelu przy ulicy Ca- 
st ig) i ona, gdzie miał przewodniczyć na ban­
kiecie Generał odniósł dwie lekkie rany 
w głowę.

Złoczyńca został aresztowany,
Paryż. — Złoczyńca który  strzelał do 

dowódcy wojsk, m iał widocznie n« celu za­
m ach n a  życie m in iitra  wojny, ponieważ 
znaleziono przy n im  portret m inistra. Spraw 
ca zam achu pochodzi z A lg e ru ., Miał on 
przy sobie d r a  nabite rewolwery i długi 
kindżeł Na śledztwie oświadczył, że jest 
ofiarą niesprawiedliwości oficeiów algier 
skich.

Rana generała jost lekka.
Bukareszt. — Otwarta została sesya par- 

’amentu. Król odczytaj mowę tronową 
W moWie między innenii powiedziano, ż"e 
Rumunię^ łączą jak  najlepsze scosunki z in ­
ne mi państwami.

Dzięki stałem u planowemu systemowi 
postępowe,nia, Rum unia uzyskała takie sta­
nowisko, iż może obecnie uważać się za 
ważny czynnik polityki europ js t ie j  i praco 
wać wspólnie 1 innemi państwami nad 
ugruntowaniem  spraw y pokoju. Następnie 
mowa tronowa wspomina o nrzyjezdgie au 
stryackiego i niemieckiego następców tronu
1 o oznaLiich feldmarszałka, ofiarowanych 
królowi przez cesaiza niemieckiego, jako do­
wód zawiązujących śfę stosunków przyjaz 
nych. W mowie wykazano konieczność zwięk­
szenia sił wojennych dlu zachowania obecne 
go stanow iska nrędzynarbdowego królestwa 
Mowę przyjęto z uznaniem.

Konstantynopol.— Z granicy perskiej 
r 2y n 1a.no wiadomości o jpoważuem starciu 
kurdów z wojskami tuieekiem f Zabito wielu 
kurdow. w tej liczbie dwóch wodzów na 
czelnych. S traty lureck?e wynouzą eo^zabi 
tych *1 rannych.

Wiedeń. - P rasa antuzyastycznie wita 
pomyślny wzlot nad W iedniem pierwszego 
sterowanego balonu wojennego „Purseral" 
Ofieyalna nroba balogu, naznaczona na po 
niedziałek, odłożons została w skutek wietrz 
uej pogody. .

Sofia — Deputaoya S jbrania Wręczyła 
królowi odpowiedź sobrańia na mowę trono 
wą. Król wygłosił a 1 deputacyi mowę, w 
której między innem i powiedział, iż z Buł 
garyą kwitnącą, bogatą i silną nawewnątrz

trzeba będzie się liczyć zawsze dzięki jej 
położeniu geograficznemu. Król w y raz i ży­
czenie, żeby synowie ojczyzny zjednoczyli 
.-itj wobec doniosłych zadań, czekający cli 
Bułg-rye.

Miśdeń. — Aresztowany porucznik Hof- 
richler przebył pod ochroną do ^W iednia i 
ódduay został pod sąd garnizonowy.

Madryt. — Rada m inistrów  postanowi­
ła, wskutek zajęcia góry A ilater, cofnąć 
wojska do Hiszpanii takim i odd iałami i w 
takich term inach, jakie generał Marina u- 
zna zi odpowiednie. Po powrocie do Hisz­
panii tez rwry zostaną rozpuszczone.

Sofie — Dn. 14 listopada wieczorem 
sr.brar.ie ukończyło obrauytnad protokółami, 
zl.kwidowawszy ostatecznie w ten sposób 
kwesiyę niezawisłości. Z tej okazyi odbyły 
się m anifestacje dziękczynne na cześć lio- 
#Vi. Po przemówieniu Lapczewa, -:tóry w y­
kazy wał konie zność podtrzym ywania do- 
biycn stosunków z Turcyą, .  po odczytaniu 
przez m inistra prezydenta niektórych doku- 
m*ntów dyplomatycznych, dotyczących ogl< - 
szerda niezawisłości, izba przyjęła przez a- 
klam acyę protokół turecko-bułgarski.^O -i- 
czyiano następnie protokół rosyjsko-bułgar­
ski, który przyjęty został oznakami uznania 
i okrzykami „Niech żyje R->sya“.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

(Telegram .specjalny).
Jelec. — Ptzr-rioa girka 1 rb. 05 kop., żvto 81 

kop., owies targowy 50 kon.,-lblwarc*ny 57 |kop.’
One a — Fszem :a 1 i b. 17 k o p , żyło 90 kop., 

owies 76 kop., jęczu ień  72 koc., k“ ise i/d r i 79 kop.
Czystspol. — ŻytoJ7l —<Ł72 kop.,Je w ics^49—5vj 

kop, m„ńa żytnia 7 rb. 35 koj , g-yiu. 69 — 70 kop- 
grooh 70 — 72 kop.

Libiwa. — 0.vies b’aly zwyKly 72Vj —ł7 3 ”kop., 
czarny 76 kop.

Rygę. — Pszenica I rb 21 kop., żyto 98 — 99 
kop., owies 71 — 72 kop., siemię lniane 1 rb, 86 — 1 
rb. o7 kop., makuchy lniane 1 rb. 12 — 1 rb. 13 kon.

Symb rek. — Żyto 72 — ż iy ^ k o p ., owies 49 — 
C3 kop.

Berlin. — Usposobieni-, ospałe. Pszenica na krót­
ki ternun 2173/* m u., na dłuższy 21 Ga/« mer.; żyto 
166'T mar. 1 174 mbr., owies mar. i 161 nur.;
jęczm.tń ros-dunajski 128 — 1 3 lt n.ar.

W usposobieniu międzynarodowego rynku w iią- 
gu tygodnia ubiegłego zmian nie zaszło, na ogói uspo­
sobienie stało i mało ożywione. Ogólna sytuacya ryn­
ków kierowniczych przedstawia się w sposób uastępn ą- 
cy: Na rynkach Ameryki Północnej usposobienie z psźo- 
oicą stałe, popyt w celach wywozowych a także spcKn- 
lacyjnych dość intensywny. Ceny na dostawy termino­
we bez zmiany; za gotowe płjcą ceny niższe. Z kuku- 
rydaą mocno, ceny idą ka zwyżce. Na rynkach Argen­
tyny nspu80bienie dlajpszenioy i knknrydzy -<ia.’e,„no­
towania bez zmian. Stan poaiewó» najzunełniej zada­
walający,

Na^rynkach Z&cboduiej Europy u>posnlienio 
stałe i^mało ożywione z wyjątkiem Attśirb-Wigier, 
ictóre wciąż czynią wielkie zakupy Na rynkach angiel­
skich zj,rosyjską pszenicą,5 jęczmieniem 1 knknrydzą— 
mocne —  ceny jęczmienia i owsa idą ku zwyżce. Na 
rynkach niemieckich usposobienie siaie i maiuczynne, 
notowania pozoetały bez zmian zasadniczy h i tyłku 
lęezmieńjidzio ka^zwy-ce.i Z_groch- m spokojaiefi bez­
czynnie — ceny bez zmiany. We Francy! ruwm sż bez 
zmiany — większa „żywienie i wyższe ceny na d j»ta- 
wy w terminie letnim. N a rynkach wi -sLich mocne 
usposobienie dla pszenicy, knkorydzy, jęczmienia i owsa

G i e ł d a .

Petersburg, d. 16 listopada.
* rJ «'s p 4 -i « -, ( f. t .. ~ ■/,.-- -i* f» • 
ł J i-Xl i- •. y . .  i Jk.lv/ 1 "* -J.l ’• lii • 7 kj |

ft : . . .
i* J t i >-•. i  *.1 ‘ .

1% Państwowe r e n t a ................................. 893/4
1'Itf/o Uisty z?8i. Kijowsk B. 2iem . . . 87
u°/0 pożyczk. pnm . 18154 r............................. 459
5“/0 „  „ 1866 r............................. 945*/*
5% obi. prtim. Szłsch. Benka . . . . 306
Akcye Petersbar-k. Międzyner Koroerc. 433

„ PtOeisb DyskoLt -Pożyczk. . . , 461
„ Rosyjsłr. d la Hemuu Zew, . . . 406
„ T we Odlewni ste li „Sonnc oJ . 124
„ Brańsk, ftetsk. Feb............................. 113
„ PutUowek. . . . . . . . . . im%
„ BekińJk. T-we N e fo w . . . . . 814
„ Kijowskiego Bankn Ziemskiego —

„ N  .A i Hendl. 1  a  ManU sze r  1 Ko. 131
„ Petersb. Prywet. i Komm. . . . 64
„ 1 go T-we Zegl. po Dnieprze . . —

„ 62
.  „H ertm an"............................................ 210

5% pożyczkę 1905 r........................................ I0l*/«
5% .  1906 r........................................ 101’/«
5% śniadectw a w łościań sk ie ...................... 97*/,
5% pozyr-ke 1908 r........................................ 101%
47»% 1909

Z ostatniej cłtwlfi.
—o—

(Od koreep. własnych).
Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 16 jo  

listopad..
P etersb u rg— Na ^ lećzo rn e it posied&e- 

tiiu Dumy toczy się  w dalszym c.ągu ayt- 
kusya nad projektom  prawa o nietykalności 
osobistej

Dy,nsza  twierdzi, iż rozpatryw any pro­
jek t praw a nie maże być przyjęty przez 
Dumę

MotowAow wygłasza dłuższą mowę w c 
bronie projektu

PuryszJriewicz zapytuje Dumę, ćo ona 
zrobiła dobrego dla narodu, tw ie rd z e , iż, 
uchwalają*' projekt prawa o sądach m iejsco­
wych, o nietykalności osubiśtej, działa jedy­
nie na korzyść „niepraWomyślr.y< h \  Mówca 
aprobuje projekt Gołołobiwa, twierdząc, iż 
występuje on przeciw tym, dzlałalfpość k tó ­
rych m a na celu zburzenie państw a. „jSito- 
bóda publiczna — zdaniem m ówry — A ia 
przysługiwać narodowi, w ychow anem uw  po­
szanowaniu prav»a, w przeciwnym razie de­
moralizuje władze".

Po przeniuwianiuch Szydłów M ego i Zn~ 
chdfows, wniesiono nagłą irłerpelacyę s. d. 
w sprawie rozstrzelania przez szyldwachów 
dziecka w więzieniu *arosławpkiem.

Nagłość interpelHcyi bez dyskusyi od­
rzucono. I i le r  pełacyę przekazano komisy i.

Posiedzenie zamknięto.
Nowy gsa.-gubbrnator finlandzki.

Net irsburg.—Urzędownie ogłoszona zo ­
stała nom inacya gen. Zeina na gen.-guberna- 
tora finlandzkiego.■ - ■ ■■ ir6,:S!3tłii

RBDAKTORZv  i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁ0W8KI

ANTONI CZERWIŃSKI
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E^egahskie! T r w a ł e!

O B U W I E
Towarzystwa

f e s M i w  f i n t a  W n  M i

PRAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKA
k^ 7.v..

a również K f t E f H  8 D r P R E T U i l Ę
j o a l a j a  i s f i t i i e  j i n s z o m S i  i p w f e

SPRZEDAŻHURTOWĄ
WYKONUJE

Towarzystwo Rosyjsko-1 Wyrobów Gumowych
pod firmą „ T R E U G O I M " .  h k

JŁ A.T U5. A L-N Y
Y®s N -

11218 w  W A PSZA .flE
uznany przez kones°rćw, jabo obecnie najlepszy. żłajduje s ę  w sprzedaży 
detalicznej we wszystkich lepszych handlach.win w Kijowie i na prowincyi.

Berdyczów
Prenumeratę i ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
u l. P r is u t s tw le n n a j?  3 3 .

Wszyscy się przekonali, że jedynie 13574

Lampa ^Westiahauz
jak to ubiegiy.se- Najtrwalsza,
zen wykazał, jako

godzin iPaląca się cd 1,000—2,000
Niewątpliwie oszczędzająca 7 0 %  energii

szczyci się pierwszeństwem.
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  Posiada takie lampy, o sile 16 — i00
K r e s z c z a t y f c  10 , t e l e f o n  119. * " » « ,  ro cenie od I r b .  3 0  k o p .

Lampa po 134 godzinach palenia się zwraca całkowicie koszt nabycia

F u t r a  i  K a r a k u ł y

poleca magazyn

G. NI. TRABSKiFG?
G cow e damskie i męskie rzeczy futrzane włosem na wierzrh, żakiety karuku 

łow e, boa, gorżetki, mufki i czapki

C e n y  b e z  w s p ó łz a w o d n ic tw a .
Cenniki.na żądanie'gratis.

K r e s n c z a t ik  N r 10, t e i e f .  1574. 13792

JAROSŁAW SKIE i KOSTROMSKIE
Płótna

G . S  O K  O Ł  O K A
KRESZCZATIK Nr U .

Otr-ymaro w wielkim wyborze roz­
maite płótna, bieliznę stołowa, poń­
czochy, skarpetki, prześcioradla, go­
tową bieliznę męską, towary baweł­
niana i w iele innych przedmiotów. 
Ceny zawszo stałe i niższe od wszyst­
kie! w Kijowie, o czem proszę Się 
osobiście przekonać. 13150 lii

Fabryka kafli i majołiki

gg Czesko 
H  tryki

V a spznn 7hnnw

-Rosyjska fabryka wyrobów 
trykotowych i pończoszniczych 1• u s t -  E®N a sezon zimowy poleca c ie p łą  b ie l iz n ę  Jagerowską i in., c h u s t ­

k i p e n z e f"  k ie , p u c h o w e , w e łn ia n e  -ylianiFi damskie, figara, 
kamasze, rękawiczki. Irostyur.iy  d la  m y ś liw y c h , k u r tk i ra fu­
trze i ^ wolny wielbłądziej. Dla c ie r p ią c y c h  n a  r e u m a ty z m

^ spf S i ea iSaysiet.fS: Dziecinna bielizna ciepła.
dw Ceny bardzo nizkie i s t a ł e .  C en n ik i n a  ż ą d a n ia .
P j  Magazyn* j f j  U f  A * i - W s j l k o w s k a  
n o  Czeski U ł  ■ ■ ■  H n n n e  Nr IO. 13778

MAGIZYN
B I E L I Z N Y Ł A C I N N I K

1  y d z i e ń  H u r i o w y

Instytucka 
»| Nr |2.

A  c l  « t r  ń i f  m i  K r e s z c z a t i k  A ?  3 6  
O u W O F Z l l  wprost ul. Luteraóskiej.

I l j r n z
Od 20-go 

października
t r a d y c y j n e  

z n i ż e n i e CZE!
n a  p o ń c z o  :hy, s k a r p e tk i ,  k a lo s z e ,  -ą k a w lcr* * 1, 
s p ó d n ic z k i o r e n b u r a k ie  i p e n z e ó s k ie ,  c h u e t l l ,  
k o s z u lk i  o io p L , k o łd r y  pCóti ta , o b r u s y , r ę c z n ik i  
I t .  p . 13409

Poleca udoskonalone ogrzewacze

W u l k a n "
r szczpdnoćć w opa’e, osuszanie wilgoci, 
równomierne nagrzewanie mieszkania.

Przenośne piecyki.
Biuro fabryki: Kijów, Kreszczatyk 16

Telefon Nr 810. 14331

N? końcu Kreszczatyku
Nr 53 w pobliżu magazjnu Sysojewa 
został otwarty mag. strojów damski' h

T-wa Union
poleca ta n io : sukno, wełnę, trico, 
jedwab, kotik, materyaiy bawełiTane, 
suknie odpas<nvane, gotowe spódnice, 

bluzki, suknie. 14391 
P r z y jm u ją  s ią  o b sta lu n l t . 

Zam!ejscowym wykonuje się wodług 
miary, próbki wysyłamy n» żądanie.

Obstalunki na ubrania damskie
weaług ostatnich mód wykonuje

Prędko, wytwornie i niedrogo
Z materyalów powierzonych 

Pracow- I  n  Ł  # f f
nia mód Ę  *  ■

Meryngowska Kr 10 m. 18.
14389

S isn n yD r w a  T.n,
plac Lwowski Nr 6 w podwórzu (w iel­
ki szyld czerwony) d jżv  zapas drew 
b r z c z o s r y c h  na Kij. K o - dr. zel. 
Polecam z dosiądą i gwarancją sum. 
składania. O n y  nizkie. Sprzedaż drew 
n a w a g ę . H ^ g ie l  k a m ie n n y  .ozm. 
gat. i p ŁfWany. x4327

IMAKARONY 14212
ro/m

gatun.w ło s k ie
Oliwa orowancka

I Herbata cejlońska firmy 

M. Rozewiu TWM
A. Bi ilb on i N e s te r o w s k a  £7 .

im to w n ik i—Corbetfa 
( i ł y n y  p io n o w e —Blackstona

N o ż e  s ieo zF m rn i T y z a k d
Latarnie bezpieczeństwa

O Z A F Y  I U A Z H E  W IE D E Ń S K IE
POLECA

KljSw, B ,eszW  22, Q r a [ ) ( |  H o f g | „ _

FiSje
w podwórzu przy

■u K o z ia ty n ie  i A l e k s a n t l r ó w c e  
g u b .  k i j o w s k i e j .  Uoi? J

IHonter-iuechanik,
e.ierg:czny pracownik, posiadający obszerną praatykę w z.kresic budowy 
momiów naftowych, gazogeneratc wycb, parowych maszyn, maszyn rol­
niczych, ob?na:miony z cukrowniami, gorzelniami, młynami, były pracow­
nik pierwszorzędnych fabryk w Niemczech i w warszawie, poszukuje 
stałej posady, posiada bardzo dobre świadectwa Włada językami; poi 
skim. rosyjskim i niemieckim. Adres: Eirła Ccrkiow, Kitowskiej guberni i, 
ul. Młynowa, dcm p. Stokfisz, Czesław Wiszniewski dla A. B. 14372

N'ema w Kijowie takich specyalistów d o  fr  r ito w a n ia  fu te r , jak
w  p ra co w n i9

M ic h a ło w sk a  II t e le f .  2 5 5 4 .
Zwracam uwagę Sz. publiczności, że moja pn-cownia nie przyjmujo robót z in ­
ny h prarowm i magazynów. * 14228

W y s t a w a  ' f J S j f e g .
bław ituym A. W. B e r e s b w s ^ i e g o  % 'W '

Materyalów sukiennych, wełnianych, jedwabnych, dywanów, kołder, pokryć na 
meble, tiulu, chustek ciepłych i t. p. 14394 C eny n iz k ie .

Gospodsrzi Hodowcy chlewni, wychowując białą rasę Jorkszyrów, 
rozpacza ą nad czętk-ini "arazaui i przeróżnemi chorobami, które ich 
sm aflja  w niwecz obracają i ziuuszaią do kupowania za wysoką cenę 
słoninę dla czeladzi i pożegnania się żu smacznym pieczjstom. Wiedz­
cie Panie i Panowie, że rasa świń Berkszyrów nierówn e mniej pod­
li ga w łaśdyym  tym stworzeniom eborebom, że wszystkie jakie b^dź 
odpadki stanowić mogą ich pożywienie, litem jeden buizan jest dla nich 
dostatecznym pokarmt n,. Za.ety posiadają te samo jak raoi biała Jor- 
kszyrtw angielskich labiPerigord francuskich i lubo posiada ja trochę 
mniej słoniny za io szynki i mięso uważane jest za . maczniejsz 1 wyż- 
;z»go gamnku. Tuczone dochodzą do 1 2 — 15 — 18 pudów. Zaprowa­
dzajcie więc czystej krwi A n g ie ls k ie  B e r k sz y  .‘y . Cale zarny 
z nóLkann, ryjkiem i końcem ogonka b!ałemi. Sprowadzone ż Anglii— 
rozmnożone i aklimatyzowano na Podolu — nagrodzone medalami. — 
W .elki wybór prosiąt od 3 miesięcy do roku. Cena po 5 rh. zaanesiac. 
W ysyłaią się na koszt o d t:o ra n eg o  wszystkiemi kolejami na ryzyko

spadającego" ' 142x9

ADRES: Winnica, Strzyżawka, Zarząd Dóbr.

Otrzymana
O ren b u rs

olbrzymia pa*tya 
prawdziwych puchowych 

r e n b u r s k ic h  i P e n z e ń r M c h C hustek,
P r a n l o  ■‘A kaw icjeki, p o ń c z o c h y , s k a r p e tk i ,  tr y k o t , k o -  
U iC jl^ C  s z u lk i  ■ k a le s o n y ,  p u o h o w e  i s z y d e łk . h a lk i,
dzjeciące puchowe 5archany sarpinkowe.rslta i saratowskie

H M M B S H H H SB i Ceny niższe od egzystujących.
Magazyn < J||< 3IRCTKIN A, '»-oszczaTyk Nr 8.

_________________________________________________________________ 13925 12

N o w o ś ć  clffa K ^ o ^ a !  139H
otwarta została specyałna pierwszorzędna

f r a n c u s l a  p a r o w a  p r a l n i a
gdzie roboty wykonują się na wzór zagranicznych. Cery nizkie. Zamówie­
nia terminowe wykonują się w ciągu 5-ciu godzin. Kijów,, P r o n z r a  2 .  

Obok farbiarni /° jccw a . te"efon 1663.

„Kij. Sklep W spółdz,-Spożyw czy“ .
Kijónr, Prorezno Nr 2 3 . Telefon Nr 19:10.

Sklep zaprowidiwany we wszelkie artyk^lł spużywcze z pierwszych rąk, wyso 
kiego gatunku. Sptcyaiu;e poleca; ayędliuy litewskie, se y kankaskio i inne, 

powidła (boró*kil z  Litwy i Podola, irzyby litewskie i t p. Otrzymano d u ż y  ' r - ..-ort wądlin litorrsklchi sztok i, polędwi­
ca, karkowiua, Loczek, kiełbasy. 14351

No1 ro. ć  z  i ?! rb . 75
Gotowa damska spódnica wełniana, z 
naj(i<wszego trykom, ^^zyta podług o-
statiiej mody, ozdobionr “ulikami; we 
wszjsliki-cti ciemnych łplurath wysyła

m, doliczającsięjp-oeztą za — - , 7: - - ,
— Jtop/za pr e sj łk ę . '1 Erzy zamówie-35 AUp. ‘ “■ ,'1 ; - — t  ■ * ' ŁL.IUU IT J-
oiu tfa 2 spudnice za przesyłkę się nie 
liczy. Bez ryzyka, jeżeli się nie podo­
ba ' 'p:ftni^dje zwiacam bezwłoczoie. 
Wrkazae minre ceotynietrem albosznni- 
ki^in i przysł.ć w liścio. Adresować- 
Fabryka M A- Bab szkina, Łódź. D. K.

14378

_  w wielkich partyach b rzo -  
i f f z o w e  na Kij. Kow. Kol.

**«« 2 oi. poleca z dostawą i 
gwarantuje sumień, układ w sążnie lub 
więcej. Ceny Die wyż. piz brzeg. Węgiel 
kamienny najroz, gatun. i drwa pił iw. 
na wagę. Żydowski targ, róg ul. Stępa- 
.1 owakiej Nr 2 t e l c f .  1825. 13330

NAGR.W. ZtOT.MEOft IM w PARYŻU.

mriTRZEBAtłiij
LCSZHO12 HMlMOWNItnt

13890
ą ^ s M U H U M N im a H m n u H M m s u u s u M m s

Nasien;B buku ffP.rSb4S -
dnm. Saianów gub. pod. Zarząd dóbr 
Hr. Klementyny Tyszkjcwiczewej.

13875

n c n h 3  z Kró‘eaiwa pc“żuk. miejsca 
U o u J fl do szy> ia z krojom 1 do dom. 
gjspod. posiad. df»br. świad. p. Samho- 
rudek gub. kij. N.-Grobla fabr. cukru 
M. E. 14386

Korzystna okazy?!
Sprzedajemy z dawnych 
zapasów po 5 ,0 0 0  gą- 

aiorków.

W isa węgierskiego
wyborow. sicikiego, śred- 
ni-go lub wytrawnego po 
wyjątkowo nizk.ej cenie 
Rb. I.2CT za gąsiorek. Przy 
odbiorze 15 gąsiorków do 

siawa franco.
Cenniki Innych wla gratis. 
PIWNICE POPAULINSKIE

Braci KEMPNER
14231

ochron, do twarzy |  dla cery rhropow. 
przeciw prysz z , I przeciw świądow', 
wągrom i w sze’k I ozięblin i wsze k 
zakażeniom cery, I naczerwienieniom.

Odświeża, wybiela i udelikatn a.
Nader weżne dla Panów i dla Pań! 

Gł. 8kład apteka Zanien ofa, Warszawa
14401

Na u c z y c ie lk a  znaj- grum. franc. 
jęz. 1 oszuk. lekcyi ra pokój. Kresz 

czat cki. zaułek Nr 3 m. 24 od 3 — 5
14405

przyjemny p<karm, najodponiedniejszy 
dla dzie<i od 6 miesięcy d o l o  lat, 
zwłaszcza w czasie, odłąi zania od pier 
-i i w okres c rośuięcia. U ła tw ia  żąb  
kow anie i zapm & na pra w id ło w y  ros- 
i tó j kości. S|'r edas w składa b aptecz 

oych i aptekaco.
O str z e g a m y  p r z e d  n a ś la ­

d o w n ic tw a  m i. 1440‘

P o szu h w y ą  naucz^iejki p 4k , zna 
teori-t. i ifakt. język f-anc. na ra 

ne godz. do 8 iet. dziewczyn, (iowied- 
4ę od 10 do 12. Ximofiejoc*ska 6 m i

14401

Rzadka okazya.
Prawie darmo, bo71 za") 3 rb. 75 kop. 
wys\ł« się 2 z:mowe kr.styumy: >An- 
j i e l s k i  tr y k o t-  z mocnej 1 modnej 
w e łn ia n e j  materyi szeroko:ci 2 srsz.— 
4 '/4 arszyny na kompletny kostyum 
męski i 8 ursz. tryketn > P a n a n r a  1 
na mocny i elegancki kostynm damski, 
r. opako \aoiem  i przos, poczt. Bez za­
datku, bez ryzyka. Jeżeli się Die spo­
d o b a ,  fabryka zwiaca wszystkie pienią­
dze. Adresować: Do fabryki sukna j .  
u o m ą s z e w  ic a ie g o ,  Ł ó d ź  3 5 2  
D. K. 14415

■ O muzyki i leoryi. Dyplom 
jf C  w arszawskiego konserwat. 

W . Podwatna 30 m 3. Wysocka. 14403

Drzewo opałowe
Sk'ad S P:otro«fBk;ego
w Kijowie na Przystani. ' 'clefon 2234 
Ceny najniższo. Drzewo najlep. 12)16

DoświadczojT”
buchalter poszukuje pracy. Obserwa- 
torny zaułek Nr 1 m. 3. 14272

H a ś a ^ l w i r z y j
odmładza i wydclikatnia rpleć i k nor 
skóry. Niszczy zmarszczki, piegi i 
wszelkie plamy .^skórne. Pirogowska 
Nr 3 m. 2. “  14278

Student filolog
8-letni praktyk, języki statożyine i no­
we, poszukuje lekcyi. Oferty: Admin. 
»Dzienuika« dla W. R. 14287

l n b n w i  w poobied. godz. posznl ujo 
b a n U y i  medalistka szk. handl. zna­
jąca f r a n c u s k i ,  n ie m . i p o ls k i .
\l-W lodzim . 28 m. 6 . J4268

K l i n  U około <100 dziesięciu ziemi 
l \ U p ! i ć  z ładnym dom>-m, ogrodem, 
budynkami? stawem, młynem, w jednym 
kawałku, separat. W pobliżu kolei i 
miasteczka, od polaka. Szczegółowo 
oferty proszę mdsyłać: poczta W rło- 
czyska dU D. E. * 14311

Na u c z y c ie lk a  zna języki, muzykę, 
poszuk tje p sndy na wics za małą, 

pensję. Poczta Menasterzyska gnb. 
kijowska poste-restante D. M. K. 14318

OS o b a  z 81 l roi rort/. roszuk ifffpjsoą 
do ja \ 0 .. chor. osoby lab'wyręcz, 

w gosnod. lub do jednego dziecka 2 
toin. z szyci m. Nater'-Łybcdzka 64 
u p. Oleśkiewicz. 14404

DOSTAWCY DWORU

Br. l<rabec
Wfalclcie! E d  B R A P E C  •

Spuc. Magazyny sta­
lowych wwrobóu i in. 
przytor. pospodarsk.

1)M  skwa, St- leśzni- 
kow z nł d własny 4.

2) Moskwa, P.iilrow 
ka, d. Rudakowrej 7.

3) Kijów, Kreszc/a 
tyk 44.
O grom n y w ytiór  
p r a w d z iw y c h  s t a ­

lo w y c h

£ y ż e w
wszystkich systemów pr> 
n ider umiarkowanych 

cenach: „SnjpK.|r0czha“, „Nnrmis“, 
n.Jacks 1.“, .J lejnes"1 BJaclit-Klub“, 
„Norwe/skie Hag n“, „Angieiski- 
Upo. t“ i !?!] 0

Nowość sezonu
„Primus" łyżwy rozbieraie dla po 
c<ątkującycli,-fna których upaść nie 

mużua).
Na aVładz'e wszystkie części dla 

łyżew, paski I t  p
K a ta lo g  ły ż e w  b e z p ła tn ie .

Dla zim iojscow yeh' wysyłka za 
zaliczeniem. 14416

Kraków, Mrolska 6.
Pensyonat p. Maryi Br-eskiej, pierw- 
sierzędny, przyjmuje na czas dłuższy 
i krótszy. 14322
D o s p r z e d a n ia  , 23 nudy koniczy­

ny bez ikaniatlki/ urodzaju (9u9 r., 
na żądanie próbki b-dą wysłane. Zwra- 
ać się: l>o jm  Raszków gob. podolok. 
izą d c  Sbnisław  Ziehńsk'. 14 <14
r j i i  l f n  sl rozjuT  i a meble ma- 

l u l  do spr edania.
o-nw stą :> in i._____________ ^ 2 3

Student inateśiaty Y
były student uniwersyteta wa ,zaw- 
sknigo, przyjmie kondycyę zaraz lub 
od stycznia. Puygotow ąje na świade­
ctwa, maturę. Oferty: D^-pai (Jurjew 
fint.) Poste-restante sub. >K. E A.c
_______  14369

l o s z u k .  i posady biurowej. Zaułek 
Michałowski 34 m. 2. Apostołowa.

14350

Poszukuję posady
magaz\nura w wiem. majątKu, znam 
podwójną buchalteryę. Posiad. chlub­
ie świad. Adres: Administracya »D /ien- 
iiika« F. D. 14379

ę ła u c z r iH e ik a j c z ;  patent, seminar.
łr»nc. College de France w Pary­

żu; niem. w Poznaniu, orać wyż. szk. 
mu'., znaj. jęz. ang. poszuk. lokc. prvw. 
Jub po ady aa wyjazd. Kijów, P n reż-  
n;i 14 m. lO.yBohuszewicz. 1437L

Ha

Os

co

C-0

CV|
wi­

ja
NC3
roa

3Ś*

: £
Ory * ir jzn eya  kontroli i rachunko­
wości n o w y m  sy sz u m e m  uprosz-, 
czonym. R e w iz y a  i stało prowadzr- 
aie rachnnków w m ie’cie i na arowin- 
y S p o r z ą d z a n ie  rachunków rocz­

nych i bilansów. E k s p e r ty z a  bu- 
( hakeryjna. C h lu b n e  o d e z w y .  
P ie r w s z o r z ę d n e  r e f e r e n e y e .  
Program szezogółowy na sądauio od­
wrotną pocztą. 14418

UWAGA!
Pa-ow ie studenci, życzący s 
łatwy fposób mieć dzienno 

kowanie

14417

obie w 
zarób-

I
i więrej raczą się zgłaszać na 
Kreszczaticki 7,.ułek Nr 13 m. 9 

od g dżiny 3 do 5 po połnoniu.

inteligentna, śr. lat, ma 
—  rekom., poszuk. pos. go­

spodyni. Błngowieszczeńska 77 m. 8.
14387

Wdowa

Rozkład jazdy pociągów.
(ZIMOWY)

Na k o l. P n łird .-Z -o lto d n lch t
K u ry e r  L i II kl. Odcsa,fKiszyńiów  

El izawetgrad—odchodzi o godz. 9 w 
przychodź, o godz. 9 m. 45 zrana.

P ocztow y  I, II i III kl. Odosa. Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana, 
przychodź, o godz. 9 w.

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodzi o godz 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 1 m. 20  
zrana.

P ośp ieszny  I, *ll i III kl. Odesa, 
Woloezyska, W edeń—-odchodzi o g. 9 
m. 35 w przych. o g. 8 m. 15 zraia.

M iesza n y  II i III kl. Odosa, Brześć 
odch’. o g. 1 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

T ow arow y p ośp  IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
mb 53 w., przych. o g. 2 po pół.

K u ry e r  I i II ki \ v arszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m 10 w., przych. o g.
11 m. 03 zrana.

Pocztctoy  I II i III kl. M.kołajćw 
Elizawetgrad, Znamienka, Fasiow—od­
chodzi o g. 11 m 20 w., przych. o g. 
7 m 15 zrana

Osobowy L H i l i i  kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów — od­
chodzi u j  10 m. 50 zrana, przychudzi 
o g. 5 m. 59 po poł.

Osoboioy I, Ir i III kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, W ied eń — odchodzi o g 
7 m .40 wieczorem, przychodź o g. 10 
m. 46 zrana.

M iesza n y  If i III kl. Olszanica. 
Biała-Cerkicw, Fastćw - odch. o g. 4 
m. 35 po poł., przychodzi o gudziuie 9 
m. 33 zr«na.

Tow arow y pośp . IV kl. Sarny, Ko­
wel—odchodzi o godz. 10 m. 14 w iecz. 
przychodzi o g 7 m. 4D zrana.

Tow arow y pośp. IV kl. Malin—od­
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych- 
o g. 9 m. i5  zrana.

U czn iow ski. FaJtów III tlasa  od­
chodzi ó godz. 3 minut 32 po południu 
oprócz dni św :ątocziiyeh.

Osobowy I, II i III kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarry, Kowel, W ilno—od­
chudzi o godz. 11 ir 50 w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrana

P ocztow y  1, II i I i i  kl. Warszawu, 
Sarny: Kowel, Iwangiuc, Granica, W ie­
deń odchudzi o godz. 12 m. 25 po p o ł, 
przych. o g. 7 m. 20 wieczorem.

Osobowy I, II i III kl. Brześć, B ia­
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie
12 m. 10 w nocy, przychodzi ) gćdz. 
6 m. 56 zrma.

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad 
D inem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna­
mienka, Fastów—odch. o g Om. 20 zra­
na, przych. o g. 9 m. o5 w.
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